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Komendant Straży Miejskiej, 
WOJCIECH NOWAK  
uważa, że jego jednostka  
może być lubiana:

Łaski nikomu 
nie robimy.
Jesteśmy 
od tego, 
by pomagać

Honorowe 
obywatelstwo 

Bytomia 
dla Danuty 

Skalskiej 
 STR. 3 

Tomasz Nowak

BYTOM. – JEDNI NA NAS KRZYCZĄ, 
CZASEM NAWET ŻYCZĄ ŚMIERCI, INNI 
SERDECZNIE NAM DZIĘKUJĄ - ZAPEWNIA 
SZEF BYTOMSKICH STRAŻNIKÓW MIEJSKICH, 
WOJCIECH NOWAK. ZALEŻY MU, BY JEGO 
PODWŁADNI DZIAŁALI JAK BRYTYJSCY 
KONSTABLE I BYLI ŁĄCZNIKIEM POMIĘDZY 
MIESZKAŃCAMI, A PRZEDSTAWICIELAMI 
WŁADZY.  STR. 9
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BYTOM> 3 listopada w hali 
Na Skarpie odbędzie się 
Puchar Polski Juniorów 
i Juniorek Młodszych 
w Judo - X Memoriał Józefa 
Wiśniewskiego. Imprezę 
organizuje klub Czarni Bytom, 
a wystartują w niej zawodnicy 
z Polski i innych krajów.

Stowarzyszenie WRAZIDLOK 
ogłasza konkurs na 
najpiękniejszą śląską kolędę. 
- Brak Śląskowi pięknych 
kolęd. Czas tę lukę wypełnić. 
Czekamy na utwór w wersji 
demo z oryginalną muzyką 
i śląskim tekstem. Startować 
w konkursie mogą soliści 
jak i zespoły – wyjaśnia dr 
Łukasz Zimnoch, prezes 
WRAZIDLOKA. Prawykonanie 
utworu odbędzie się  
26 grudnia o godz. 16.30 
w Pałacu Kawalera w trakcie 
koncertu kolędowego. Jego 
gwiazdą będzie Chór Halka 
z Kozłowej Góry. Zgłoszenia 
należy nadsyłać na maila: 
emagnaci@gmail.com

wydarzy się

Nawierzchnia ulicy Konstytucji 

w wielu miejscach aż prosi się 
o natychmiastową naprawę. 
Szczególnie źle jest w okolicach 
wiaduktu oddzielającego Karb 
od Bobrka. Problem stanowią 
tam przede wszystkim bardzo 
groźne dla kierowców zapadnięte 
studzienki. W kilku miejscach 
dziury maja nawet po kilka 
centymetrów głębokości, co 
stwarza spore zagrożenie dla 
kierowców. Zwłaszcza teraz, kiedy 
szybko robi się ciemno i nie widać 
tych pułapek.

Leon Kosowski

Cieszę się, że pani Danuta 
Skalska wreszcie otrzymała tytuł 
Honorowego Obywatela Bytomia. 
Tak naprawdę byłam bardzo 
zdziwiona, że stało się to dopiero 
teraz, bo przecież jej to zaszczytne 
wyróżnienie należało się jak mało 
komu w naszym mieście. Ma 
ona swoje ogromne dokonania, 
wiele zrobiła dla innych oraz dla 
miasta i nikt jej tego nie odbierze. 
Gratuluję!

Małgorzata Sopińska

Jak zwykle przed Dniem 
Wszystkich Świętych przed 
cmentarzami zaroiło się od 
samochodów. Jeszcze więcej 
będzie ich tam zapewne 1 
listopada i jak nic znalezienie 
miejsca do zaparkowania 
będzie graniczyło z cudem. 
Dlatego chciałam za waszym 
pośrednictwem zaapelować 
gorąco do wszystkich tych, 
którzy nie mieszkają zbyt daleko 
od nekropolii, by zostawili 
samochody i przeszli pieszo lub 
skorzystali z komunikacji miejskiej. 
Zostawmy miejsca parkingowe 
dla tych, którzy przyjadą z daleka. 
I nie blokujmy dróg w pobliżu 
cmentarzy samochodami. 

Lidia Polik

Kolejny raz dzwonię do 
was w sprawie parkowania 
samochodów u zbiegu ulic 
Grottgera oraz Czarnieckiego. 
Przecież tam panuje totalna wolna 
amerykanka. Auta są stawiane 
po obydwu stronach ulicy 
i przede wszystkim zbyt blisko 
skrzyżowania. Wyjazd z niego 
jest zatem bardzo utrudniony, 
bo widoczność niemal zerowa. 
Będziemy czekali na wypadek, czy 
wreszcie ktoś coś z tym zrobi? 

Stefan Kłosok     
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Czytam papierowe Życie Bytomskie, ponieważ cenię sobie tradycyjną, lokalną 
prasę również z sąsiednich miast naszego regionu - mówi Piotr Antczak, dziennikarz 

i nauczyciel z Zabrza

CYTAT TYGODNIA

to moje ŻYCIE

Zapytałem dzisiaj i poprosiłem o podniesienie ręki - kto doświadczył 

takiej serii zwycięstw w swoim życiu? Nie podniósł nikt, włącznie 

ze sztabem, f izjo, działaczami i wszystkimi obecnymi na odprawie. 

Piszemy historię i to zostanie z nami na zawsze.     

 Trener piłkarzy Polonii Bytom, Łukasz Tomczyk po 12. z rzędu zwycięstwach w lidze

Waszym 
zdaniem

LICZBA TYGODNIA

12
tyle osób  

otrzymało tytuł 
Honorowego 

Obywatela Bytomia 
w XXI wieku.  

3 z nich  
już nie żyją.    

Tomasz Nowak

Z
organizowali je miejscowy 
Związek Emerytów oraz 
Biuro Podróży Zgobnik. 
Jego właściciel, Grzegorz 
Kłaczek mówi: - Nie 

jestem jakimś zapalonym grzybia-
rzem, zbieram je raczej przy okazji 
spaceru po lesie. Pomyślałem, że faj-
nie byłoby wybrać się na wycieczkę do 
lasu w większym gronie, a ponieważ 
mamy jesień, to pojawiła się idea grzy-
bobrania. Reakcja emerytów pocho-
dzących nie tylko z  Radzionkowa 
mnie zaskoczyła. Na wyjazd do Piłki 
w okolicach Lublińca zgłosiło się aż 
46 chętnych. 

Początkowo wszystko miało się 
odbyć pod hasłem „grzybobranie 
z bibką”. - Ta bibka połączona z inte-
gracją miała być ważniejsza od grzy-
bów, ale jak się ludzie dowiedzieli, 
że to są mistrzostwa Radzionkowa, 
to się zaczęła rywalizacja na całego 
- wspomina Kłaczek. - Przez trzy 
godziny wszyscy z zaangażowaniem 
chodzili po lesie i napełniali kosze 
oraz wiadra. Grzybów nie brakowa-
ło, więc nic dziwnego, że wspólnie 

nazbieraliśmy ich aż 280 kilogra-
mów. Głównie prawdziwków i pod-
grzybków.

  Kiedy przyszedł czas na ważenie 
zbiorów, emocje sięgnęły zenitu: - Tu 
już nie było sentymentów, bo każdy 
chciał wygrać. Jak małżeństwa miały 
dwa kosze i  dotąd zbierały do nich 
wspólnie, to przy ważeniu nagle się 
zaczęły kłóciły o to, czyj jest ten bar-
dziej napełniony - śmieje się Kłaczek. 
Dodaje też: - Dla bezpieczeństwa pod-
czas następnej edycji mistrzostw zrobi-
my kategorię małżeńską, żeby nie było 
zwady. 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrzow-
ski wywalczył, a  w zasadzie uzbie-
rał Marcin Walczykowski. Drugi był 
Rudolf Kołodziej, zaś trzecie miejsce 
przypadło Kornelii Wierzejskiej. - 
Emocji rzeczywiście nie brakowało, ale 
najważniejsze, że się spotkaliśmy, spę-
dziliśmy czas na świeżym powietrzu, 
zrelaksowaliśmy się i  urządziliśmy 
sobie wspaniałą i długą przechadzkę 
po lesie. To szczególnie podkreślam, bo 
zazwyczaj, jak się emeryci zapisują na 
jakiś wyjazd, to najpierw pytają się, czy 
na pewno nie będzie trzeba dużo cho-
dzić - stwierdza Grzegorz Kłaczek. ■

Jak mąż z żoną o grzyby się kłócili
RADZIONKÓW, PIŁKA. EMOCJE BYŁY NIESAMOWITE, KOSZE PEŁNE, ZABAWA WSPANIAŁA, ALE NIE 
OBYŁO SIĘ BEZ ZAŻARTYCH MAŁŻEŃSKICH AWANTUR. TAK MOŻNA PODSUMOWAĆ I MISTRZOSTWA 
RADZIONKOWA W ZBIERANIU GRZYBÓW.

    Masz ważny temat?  
Poinformuj nas o tym:

e-mail: redakcja@zyciebytomskie.pl  |  www.zyciebytomskie.pl  tel: 501 296 755

Tomasz Nowak 

tomasz.nowak@zyciebytomskie.pl

eprasa.pl 4e4b922183



3www.zyciebytomskie.pl 28 października 2024 WYDARZENIA

Marcin Hałaś

U
roczysta sesja Rady Miejskiej 
poświęcona podjęciu uchwały w tej 
sprawie odbyła się w poniedziałek 
21 października w sali im. Adama 
Didura Opery Śląskiej. W  ten 

sposób Danuta Skalska została drugą w histo-
rii kobietą obdarzoną tytułem Honorowego 
Obywatela Miasta Bytomia. Pierwszą jest 
kierująca Katedrą i  Oddziałem Klinicznym 
Położnictwa i Ginekologii prof. dr hab. n. med. 
Anita Olejek.

Skalska jest bytomianką urodzoną we Lwowie 
i zarazem lwowianką przez całe życie pracują-
cą i działającą w Bytomiu.  tak naprawdę trud-
no jednym tchem wyliczyć wszystkie społeczne 
aktywności Danuty Skalskiej - była nauczycielką, 
a swoją pracę zawodową zakończyła jako dyrek-
tor Młodzieżowego Domu Kultury nr 1.

Artystka i społecznik

Oprócz tego była (a w wielu przypadkach jest 
nadal): artystką, organizatorką, szefową i aktor-
ką kabaretu Pacałycha, społecznikiem - prezesem 
Towarzystwa Miłośników Lwowa w Bytomiu, 
samorządowcem - w tym przewodniczącą Rady 
Miejskiej, dziennikarką radiową - zrealizowała 
ponad 1000 cotygodniowych audycji Lwowska 
Fala, organizatorką wielu akcji charytatywnych, 

z  których najważniejsze to coroczna pomoc 
Polakom mieszkającym na dawnych Ziemiach 
Wschodnich II Rzeczypospolitej, organizatorką 
kwest na bytomskich cmentarzach - najpierw 
na rzecz odbudowy Cmentarza Obrońców 
Lwowa, potem ma pomoc dzieciom z najbar-
dziej potrzebujących rodzin na tzw. Kresach i na 
Śląsku.

Uchwałę zarekomendował prezydent Bytomia 
Mariusz Wołosz, a laudację wygłosił dr Marek 
Bielecki - aktor, reżyser oraz wykładowca łódz-
kiej „Filmówki”. Radni podjęli ją jednogłośnie. 
W czasie tej samej uroczystości Danuta Skalska 
otrzymała Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia 
Polski. Odznaczenie wręczyła reprezentująca 
Prezydenta RP minister Beata Kempa.

Dzięki Opatrzności

- Nie lękaj się. Bóg ma wobec ciebie większe 
plany niż twoje marzenia. Te „złote myśli” mam 
zapisane na moim biurku - mówiła Danuta 
Skalska, dziękując za wyróżnienie. - Nigdy nie 
marzyłam o honorach, ale o tym żeby na swojej 
drodze spotykać ludzi, którzy zechcą mi pomóc 
w działaniach. I takich ludzi Opatrzność stawiała 
na mojej drodze.

Skalska podkreśliła, iż uznaje że wyróż-
nienie jest przede wszystkim dla ludzi, któ-
rzy stali i działali z nią, a wielu z nich już nie 
ma na tym świecie i zapewne patrzą na tę uro-
czystość gdzieś z góry. - Tym tytułem Bytom 
docenił całą społeczność ludzi z Kresów, któ-
rzy tu przejechali po wojnie i  którzy w  tym 
mieście pracowali i  działali - mówiła nowa 
honorowa obywatelka miasta. A dziękując za 
Krzyż Oficerski OOP stwierdziła: - Majestat 
Rzeczypospolitej pochylił się nad Kresami, 
których jestem skromnym przedstawicielem. 
To odznaczenie przyjęłam jako prezydenckie 
uhonorowanie wszystkich walczących o praw-
dę i pamięć Kresowian.

Po uroczystej sesji Rady Miejskiej odbyła się 
część artystyczna dedykowana honorowej oby-
watelce. Piosenki - oczywiście lwowskie - zaśpie-
wali nie tylko artyści bytomscy, ale także aktor 
scen krakowskich Wojciech Habela oraz pedagog 
i artysta ze Szczecina - Grzegorz Podwójny. ■

Danuta Skalska honorowym obywatelem Bytomia

Danuta Skalska jest drugą kobietą z tytułem Honorowego Obywatela Bytomia
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RADNI BYLI W TEJ SPRAWIE JEDNOMYŚLNI: TYTUŁ HONOROWEGO OBYWATELA BYTOMIA OTRZYMAŁA DANUTA SKALSKA.
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Tomasz Nowak

W
yniki BBO ogłoszo-
no w  poniedziałek, 
21 października pod-
czas konferencji pra-

sowej zorganizowanej w  Urzędzie 
Miejskim. Przypomnijmy, że tym 
razem bytomianie zgłosili pół setki 
wniosków, na które w  ostatnich 
tygodniach można było głosować za 
pośrednictwem internetu. Zrobiło 
to 23 661 osób, co jest rekordem 
w dziejach BBO. Łącznie zagłoso-
wały one 43 tysiące 101 razy, co też 
do tej pory jeszcze się nie zdarzyło. 
Wcześniej był inny rekord - naj-
większa z  dotychczasowych liczba 
wniosków.

Zwycięzców mamy 14. Miasto 
przekaże pieniądze na realizację 
jednego wielkiego przedsięwzięcia 
z puli od 500 tysięcy zł do 2 mln zł 
oraz aż 13 z puli poniżej pół miliona. 
To wielkie, poparte przez 4006 osób 
(kolejny rekord) przedsięwzięcie 
ucieszy wielu - nazywa się bowiem 
„Relaks pod chmurką. Rozbudowa 
basenu odkrytego z  atrakcjami”. 
Chodzi o powiększenie naszej jedy-
nej pływalni, zakup i montaż urzą-
dzeń do siłowni plenerowej wraz 
z oświetleniem, a także zakup prze-
nośnej trybuny. Poza tym zaplano-
wano urządzenie dwóch boisk do 
siatkówki plażowej oraz wykonanie 
przykrycia misy basenu dla pływa-
jących, co pozwoli na zachowanie 
temperatury wody po jej nagrzaniu. 
Całość wyceniono na 1,5 mln zł.

Festiwale, skwer 

i skatepark

Mniejszych przedsięwzięć do realizacji 
zakwalifikowano 13. Pierwsze z nich 
to Bytomskie Wibracje Muzyczne, 
a  więc interaktywna platforma kul-
turalna. Dzięki niej odbędzie się cykl 
koncertów kameralnych dla dzieci 
i dorosłych, plenerowy festiwal, oraz 
warsztaty muzyczno-artystyczne. 
Głosowało za tym 2196 osób.

2005 opowiedziało się natomiast za 
wnioskiem Razem dla zdrowia zwie-
rząt. Chodzi o kompleksową, koniecz-
ną już modernizację ambulatorium 
działającego w bytomskich schronisku 
dla zwierząt. BBO da też pieniądze na 
Odrodzenie Skweru przy ul. Tuwima. 
Tu z kolei przewidziano wytyczenie 
nowych i remont istniejących ścieżek, 
budowę chodnika dla pieszych, a także 
montaż oświetlenia. Chciało tego 1559 
bytomian.

Natomiast w Miechowicach docze-
kamy się skateparku. Ta poparta przez 
1426 osób inwestycja zakłada budowę 
przy ul. Matki Ewy miejsca dla użyt-
kowników deskorolek, rowerów BMX, 
łyżworolek oraz hulajnóg. Powstaną 
rampy i przeszkody o powierzchni 420 
mkw., na których zostaną zamontowa-
ne przeszkody i elementy małej archi-
tektury.

Bieżnia i ogród 

1220 głosów dostał projekt BOISKO 
(Bezpieczne  Ogólnodostępne 
Integrujące Sportowe Kompleksowe 

Otwarte) przy Szkole Podstawowej 
nr 51. Ruszy tam budowa dwutorowej 
bieżni lekkoatletycznej, doczekamy 
się wymiany nawierzchni boiska wie-
lofunkcyjnego oraz renowacji bramek 
i zakupu siatek do nich.

Kolejny zwycięski projekt, to Ogród 
zmysłów, zabaw i pomysłów. W jego 
ramach powstaną naukowo-senso-
ryczne miejsca oraz ruszy edukacja 
interaktywna na terenie przedszko-
li miejskich nr 16, 20,30,59. Chciało 
tego 1210 osób. Zaangażowanie 1063 
sprawia, że realizowany będzie pomysł 
Razem dla Stolarzowic i Górnik. To 
siedem zadań: modernizacja placu 
zabaw w  Przedszkolu Miejskim nr 
53, wymiana tablic interaktywnych 
i  rzutników w  Szkole Podstawowej 
nr 43, adaptacja jednego pomieszcze-
nia na magazyn w SP nr 47, wykona-
nie chodnika na odcinku do siłowni 
zewnętrznej na obiekcie LKS Tempo 
Stolarzowice, zakup sprzętu dla sek-
cji łuczniczej oraz piłki nożnej oraz 
montaż oświetlenia na boisku Rodła. 
Z kolei w remizie OSP Stolarzowice 
pojawią się nowe okna oraz wentyla-
tor oddymiający. W OSP Górniki zaś 
przyjdzie czas na kompleksowe odno-
wienie wozów konnych zgodnie z ory-
ginałem.

Zakątek, karate i rekinki

812 mieszkańców wskazało na 
Aktywny Zakątek, a  więc projekt 
stworzenia w SP nr 46 atrakcji lino-
wych składających się z kilku zesta-
wów połączonych ze sobą linowymi 

Bytomski Budżet Obywatelski:  
14 zwycięskich projektów i kilka rekordów 

Rozbudowa basenu odkrytego zapewne ucieszy wielu bytomian
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Żeby wygrać, trzeba się mocno natrudzić

Zapał nie gaśnie

„Ogród zmysłów, zabaw i pomysłów”, to projekt zgłoszony wspólnie 
przez przedszkola miejskie nr 16, 20, 30 i 59. Aleksandra Klimkiewicz, 
dyrektorka ostatniego z nich tak mówiła po ogłoszeniu wyników: - 
Bardzo się cieszymy, że nasz pomysł zyskał poparcie aż 1210 osób, 
ale muszę powiedzieć, że ich przekonanie nie było łatwe. Musieliśmy 
się naprawdę sporo natrudzić i mocno powalczyć o każdy głos. Teraz 
mamy wielką satysfakcję. Z Kolei Marta Wojtkowiak, dyrektorka 
Przedszkola Miejskiego nr 20 wspomina: - Wszystkie cztery przedszkola 
zorganizowały festyny, podczas których zachęcaliśmy do głosowania 
i zbieraliśmy podpisy. Była akcja szukania poparcia wśród rodziców, 
wyszliśmy też na ulice miasta. Podchodziłam do napotkanych 
mieszkańców, mówiłam skąd jestem i o co mi chodzi. A oni się 
momentalnie otwierali. Ktoś wspominał, że kilkadziesiąt lat temu 
uczęszczał do naszej placówki, ktoś inny opowiadał, że ją remontował. 
I wszyscy zapewniali, że z chęcią nam pomogą. Potem szli do domów po 
telefony komórkowe, a ja pomagałam im oddać głos. Byliśmy poza tym 
w hali dżudo i na lodowisku.

- W tegorocznym głosowaniu bytomianie pobili rekord 
frekwencyjny z ubiegłego roku. Cieszę się, że nie gaśnie 
zapał głosujących oraz wnioskodawców, którzy mają 
odwagę i chęć, by działać na rzecz swoich lokalnych 
społeczności. Gratuluję autorom zwycięskich projektów 
i dziękuję wszystkim, którzy włączyli się w realizację 
kolejnej edycji BBO - komentuje prezydent naszego 
miasta, Mariusz Wołosz.

BYTOM. 14 WYMYŚLONYCH PRZEZ MIESZKAŃCÓW I MAJĄCYCH ICH NAJSZERSZE POPARCIE PROJEKTÓW DOCZEKA SIĘ REALIZACJI 
W RAMACH TEGOROCZNEGO BYTOMSKIEGO BUDŻETU OBYWATELSKIEGO. NAJWIĘKSZY Z NICH ZAKŁADA ROZBUDOWĘ KĄPIELISKA 
OTWARTEGO W PARKU MIEJSKIM.

przejściami. Dzięki 688 głosom 
przy SP nr 3 powstanie Bezpieczne 
Podwórko z Siłownią Pod Chmurką. 
Z kolei SP nr 5 zyska Ogrodowy – 
Komputerowy Raj. To ogród wyci-
szenia, a więc miejsca, które ma za 
zadanie zapewnić uczniom i nauczy-
cielom chwilę spokoju i  relaksu 
w  ciągu dnia. Głosowało: za tym 
671 osób.

Następny z  zaaprobowanych 
projektów mówi o  doposażeniu 
placu zabaw na terenie Miejskiego 
Przedszkola nr 40 „Akademia 
Krasnoludków”. Głosowało za tym 
299 osób. Po raz piąty z rzędu wygrał 

projekt Bytom Miastem Karate, 
który zakłada organizację otwarte-
go treningu dla osób niećwiczących 
a także, gier i zabaw dla dzieci. I na 
koniec mamy Ferie z  Rekinkami. 
To seria dwóch tygodniowych szko-
leń z piłki wodnej dla najmłodszych 
w trakcie ferii zimowych. Nad wyda-
rzeniem będą czuwać najbardziej 
doświadczeni trenerzy z klubu WTS 
Polonia Bytom, a same treningi będą 
odbywały się w nowoczesnej i przy-
stępnej dla najmłodszych formu-
le. Szkolenie skierowane do dzieci 
w wieku od 6 do12 lat. Głosowało: 
351 osób. ■

Marta Wojtkowiak, prezydent Mariusz Wołosz i Aleksandra Klimkiewicz
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Według was

Przyjeżdżam do Polski dwa razy 
w roku, żeby odwiedzić groby bliskich. 
Tu na cmentarzu w Szombierkach 
spoczywają moi rodzice, 
a w Gliwicach mój mąż. Każda z tych 
wizyt to dla mnie bardzo ważne 
wydarzenie. 

Co roku przez Dniem Wszystkich 
Świętych sprzątam i odwiedzam 
groby w Bytomiu, a także 100 km 
dalej. Jestem z Szombierek i właśnie 
tu są groby wielu moich bliskich.

Staram się sprzątać groby 
dwa razy w roku. 1 listopada 
tradycyjnie odwiedzę groby rodziny 
w Szombierkach, gdzie spoczywa 
między innymi moja siostra, a także 
w Suchej Górze i w centrum Bytomia. 
To ważny, specyficzny dzień.

W Szombierkach mieszkałem przez 
20 lat. Teraz co roku, tydzień przed 
Wszystkich Świętych przyjeżdżam 
z Lubelszczyzny na Śląsk, żeby 
odwiedzić grób kolegi i siostry 
szwagra. Wraz z żoną jedziemy też na 
cmentarz w Bobrownikach Śląskich, 
gdzie spoczywa jej rodzina. Listopad 
to dla mnie co roku czas zadumy 
i pamięci o bliskich, którzy odeszli, ale 
pozostali w naszej pamięci.  

Bożena Gwóźdź z Bytomia

Marian Guz z Lubartowa 

Jarosław Pietrzyk z Szombierek 

Weronika Klugius ze Stuttgartu 

TEMAT TYGODNIA

Marcin Pawlenka

U
roczyste wyprawy na cmen-
tarze co roku poprzedzone 
są porządkowaniem grobów. 
Już na kilka dni przed 1 listo-

pada w rejonie nekropolii robi się tłocz-
no. Podobnie jak w poprzednich latach, 
przy wejściu na cmentarz komunalny 
przy ul. Kwiatowej, Miejski Zarząd 
Dróg i Mostów uruchomił specjalne 
stanowisko z  niezbędnymi rzeczami 
do sprzątania nagrobków. Mieszkańcy 
naszego miasta mogą wypożyczyć wia-
dra, konewki i zmiotki. Zasada jest pro-
sta - po zakończeniu porządków, trzeba 
odłożyć je na miejsce.

- Zachęcamy też do korzystania 
ze stanowiska z używanymi zniczami. 
Jeżeli są w dobrym stanie, to można je 
tam zarówno pozostawiać, jak i – po 
wyminie wkładu lub baterii, ponow-
nie wykorzystywać. To i ekonomicz-
ne, i ekologiczne – podkreśla Łukasz 
Respondek z biura prasowego Urzędu 
Miejskiego w Bytomiu.

Zamknięcie ulic

Zmiany w organizacji ruchu w związku 
z Dniem Wszystkich Świętych, jak zapo-
wiada Miejski Zarząd Dróg i Mostów 
w  Bytomiu, zostaną wprowadzone 
w nocy z środy na czwartek (30 - 31 paź-
dziernika). Ci, którzy wybierają się między 
innymi na Cmentarz Mater Dolorosa, 
muszą się liczyć z zamknięciem dla ruchu 
samochodów odcinka ul. Powstańców 
Śląskich od ul. Czarnieckiego do  
ul. Piekarskiej. W tym rejonie dopuszczo-
na do ruchu będzie wyłącznie komunika-
cja publiczna. Zamknięty będzie też odci-
nek ul. Piekarskiej od ul. Żeromskiego do 
ul. Prusa, gdzie kursować będą jedynie 
tramwaje. 

Oprócz tego, na ul. Piekarskiej 
od wysokości wjazdu na teren zakła-
du pogrzebowego i  jego kontynuacji 
przez ul. Kwiatową do ul. Mickiewicza, 
a także na ul. Szafranka od ul. Staffa 
do ul. Alojzjanów wprowadzony zosta-
nie ruch jednokierunkowy. Z  tym 
samym, tymczasowym rozwiązaniem 
muszą się liczyć też kierowcy na ul. 
Kraszewskiego od al. Legionów do ul. 
Fałata, jak również 9-go Maja od ul. 
Partyzantów do ul. Wyszyńskiego oraz 
Grottgera od ul. Czarnieckiego do ul. 
Piekarskiej i Orląt Lwowskich od ul. 
Piekarskiej do pl. Słowiańskiego.

Zakazy parkowania

Z kolei dwukierunkowy ruch ma 
zostać wprowadzony na ul. Rudzkiego 
od ul. Grottgera do ul. Powstańców 

Śląskich (z brakiem możliwości prze-
jazdu na ul. Powstańców Śląskich) 
oraz na Chełmońskiego od ul. 
Grottgera do ul. Powstańców Śląskich 
(z brakiem możliwości przejazdu na 
ul. Powstańców Śląskich). Przez 
zamknięcie ul. Powstańców Śląskich 
zostaną wprowadzone objazdy od 

skrzyżowania ul. Powstańców Śląskich 
z ul. Piekarską, ulicami: Piekarską – 
Orląt Lwowskich – Czarnieckiego, 
a  od skrzyżowania ul. Powstańców 
Śląskich z  ul. Czarnieckiego, uli-
cami  Czarnieckiego – Grottgera – 
Piekarską. Od czwartku (31 paździer-
nika) wprowadzone będą też zakazy 

zatrzymywania w pobliżu dróg dojaz-
dowych do cmentarzy. 

– Bardzo prosimy o  zwracanie 
uwagi na kierujących ruchem policjan-
tów oraz na tymczasową organizację 
ruchu drogowego. To trudny okres ze 
względu na komunikację i wzmożoną 
ilość pieszych w okolicach nekropolii. 
Warto zachować ostrożność – doda-
je Respondek. Tymczasowa zmiany 
w ruchu będą obowiązywać do ponie-
działku (3 listopada) włącznie.

Za darmo na cmentarze

Podobnie jak w  poprzednich latach 
lepszą alternatywą, żeby dojechać na 
cmentarze, może się okazać komuni-
kacja miejska. W  okresie przed i  po 
Wszystkich Świętych będą obowiązy-
wały specjalne rozkłady jazdy autobusów 
i tramwajów. - Wprowadzone zostaną 
dodatkowe kursy, a także kursować będą 
większe pojazdy niż na co dzień. Dotyczy 
to zarówno autobusów, jak i tramwajów. 
Oferta przewozowa na pewno znaczą-
co zostanie zwiększona - mówi Michał 
Wawrzaszek, rzecznik prasowy Zarządu 
Transportu Metropolitalnego. 

Oprócz tego, 1 listopada komunika-
cja miejska w naszym regionie będzie 
bezpłatna. W rejonie cmentarzy jak co 
roku pełną mobilizację planują rów-
nież policjanci. Wszystko oczywiście 
w ramach tradycyjnej już Akcji Znicz. 
- Będzie zwiększona liczba patroli na 
drogach, policjanci będą sprawdzać 
stan techniczny samochodów, spo-
sób przewożenia dzieci, prędkość oraz 
trzeźwość kierujących. Będą też patro-
le w okolicach cmentarzy - wylicza asp. 
Emilia Kożuch z Komendy Miejskiej 
Policji w Bytomiu. ■

Zmiany, utrudnienia i udogodnienia 
w okresie Wszystkich Świętych

1 listopada komunikacja miejska w naszym regionie będzie bezpłatna.

Na cmentarzu w Szombierkach już w zeszłym tygodniu mieszkańcy uporządkowali część grobów.
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BYTOM. JUŻ ZA KILKA DNI TRADYCYJNIE WYBIERZEMY SIĘ NA CMENTARZE, ŻEBY ODWIEDZIĆ 
GROBY NASZYCH BLISKICH I NIE TYLKO. W OKRESIE WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH, KTÓRY JEST 
CZASEM REFLEKSJI, ZADUMY I WSPOMNIEŃ, JAK CO ROKU TRZEBA JEDNAK SPROSTAĆ LICZNYM 
UTRUDNIENIOM, KTÓRE CZEKAJĄ NAS W OKOLICACH NEKROPOLII. Z JAKIMI ZATEM ZMIANAMI 
1 LISTOPADA, A TAKŻE W POPRZEDZAJĄCYCH GO I KOLEJNYCH DNIACH BĘDZIEMY MUSIELI SIĘ 
LICZYĆ WYBIERAJĄC SIĘ NA GROBY?
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„Kochajmy się... Szanujmy się...” - śpiewali 
członkowie kapeli Henia Poloczka podczas pro-
gramu artystycznego wykonanego po uroczysto-
ści przyznania Danucie Skalskiej tytułu honoro-
wego obywatela miasta Bytomia. Słowa piękna, 
zwłaszcza jeśli wziąć pod uwagę dzisiejszą sytu-
ację polityczną w Polsce. Trwający w naszym 
kraju spór polityczny już dawno przeistoczył 
się w manifestacje nienawiści, dość wspomnieć 
hasło ***** ***. Trzy gwiazdki oznaczają w nim 
skrót nazwy partii politycznej, zaś pięć gwiazdek 
- wulgarne słowo, przy którym wezwanie „bić” 
jawi się jako szczyt elegancji.

W takiej sytuacji wojny dwóch pokłóconych 
na śmierć „plemion” politycznych - słowa uzna-
nia należą się radnym oraz prezydentowi mia-
sta Bytomia. Decyzję o nadaniu honorowego 
obywatelstwa Danucie Skalskiej podjęli pomi-
mo politycznych różnic. Pokazali, że można kie-
rować się argumentami merytorycznymi, a nie 
tylko logiką wojny dwóch wrogich plemion.

Prezydentem Bytomia jest przedstawiciel 
Koalicji Obywatelskiej, w  Radzie Miejskiej 
przygniatającą większość mają przedstawiciele 
tego właśnie ugrupowania. Natomiast Danucie 
Skalskiej znacznie bliżej jest do PiS. Owszem, 
Skalska jest przede wszystkim działaczką spo-
łeczną, ale jej aktywność kilkakrotnie „scho-
dziła się” z polityką. Z list PiS kandydowała do 
parlamentu i do Rady Miejskiej, a w 2012 roku 
aktywnie działała na rzecz organizacji referen-
dum, w wyniku którego odwołany został pre-
zydent miasta z Platformy Obywatelskiej, co 
oznaczało również koniec pracy jego zastępców: 

Haliny Biedy i Mariusza Wołosza. Tak więc 
kierując się tylko logiką wojny zwaśnionych ple-
mion politycznych - samorządowcy z Koalicji 
Obywatelskiej raczej nie przyznaliby honorowe-
go obywatelstwa osobie kojarzonej z PiS.

W kwietniu ubiegłego roku opublikowałem 
w tym miejscu felieton zatytułowany „Zgłaszam 
obywatelkę do honoru”. Pisałem w nim m.in.: 
„Za te dziesięciolecia pełnej pasji pracy społecz-
nej Danucie Skalskiej należy się tytuł Honorowej 
Obywatelki Bytomia. Ale - zdaję sobie sprawę - 
taki pomysł może być trudny do przeprowadzenia, 
bo Skalska działała także politycznie i związana 
była z ugrupowaniami, z którymi obecnej większo-
ści radnych Bytomia niekoniecznie jest po drodze. 
Apeluję jednak do radnych, żeby wznieść się ponad 
przyziemne polityczne animozje i pomyśleć o tej 
propozycji merytorycznie i poważnie.”

Przyznam, że byłem pewien, że będzie to 
pisanie „sobie a muzom”, zaś apel spłynie po 
radnych jak przysłowiowa woda po kaczce. 
A  jednak okazało się, że w  Bytomiu można 
wznieść się ponad polityczne podziały i antypa-
tie. Brawo! Zatem - oby w całej Polsce było wię-
cej Bytomia, czyli bytomskiego podejścia do rze-
czy. „Kochajmy się... Szanujmy się...” - śpiewają 
członkowie kapeli Henia Poloczka. Kochać nie 
musimy się zawsze i koniecznie. Ale szanujmy 
siebie nawzajem i ceńmy działania oraz poglądy 
innych, dostrzegając w nich pozytywne motywa-
cje. Bo jeżeli czegoś we współczesnej Polsce bra-
kuje najbardziej, to przede wszystkim szacunku 
dla osób stojącej po drugiej stronie politycznej 
linii frontu. 

Niedzielne południe rozpieszcza mnie 
jesiennym słońcem. Wybieram się do 
mamy i zamiast pojechać autem, prze-

siadam się na rower. Wybieram najdłuższą drogę, 
żeby nacieszyć się jazdą. Przepełnia mnie eufo-
ria starca cieszącego się każdą chwilą aktywno-
ści. Mamy nie zastałem, więc po dwóch godzi-
nach pedałowania wracam do domu. Od strony 
piekarskiego Kopca do Ogrodu Botanicznego 
w Radzionkowie wiedzie stroma droga rowero-
wa. Na tym odcinku muszę się solidnie napra-
cować. Wstaję z siodełka i z wolna przewalczam 
stromiznę.

Kiedy mozolnie wdrapuję się na szczyt 
wzniesienia, widzę z  naprzeciwka maszeru-
jącą rodzinę. Rodzice i  dwoje dzieci. Każdy 
z nich wygląda identycznie, bo ciała mają pra-
wie owalne, obłe, jajowate. Na tle tej czered-
ki wyróżnia się ojciec, który musi kaczkowato 
rozstawiać stopy, żeby nie przeważyło go wiel-
kie brzuszysko przy schodzeniu ze wzniesie-
nia. Ojcowska ręka swobodnie niesie czteropak 
piwa, w którym brak już dwóch puszek. Kiedy 

od rodziny dzieli mnie kilkanaście metrów, 
syn maszerujący po drodze rowerowej głośno 
pyta ojca:- Czemu gość ma taką dziwną czap-
kę? – palec wskazujący wycelowany w  moją 
głowę towarzyszy pytaniu chłopaka. Fakt, moje 
schorowane zatoki nie lubią wiatru, więc uni-
kając bólu głowy, noszę pod kaskiem elastycz-
ną opończę. Wygląda to dziwnie, bo materiał 
szczelnie opina i całe czoło, i uszy. Na pytanie 
syna odpowiada ojciec rodziny, który rechotli-
wym głosem sapie tak żebym i ja go słyszał:- 
Gość lubi… śmiesznie wyglądać.

Towarzystwo z uciechy musi zwolnić, żeby 
obchrząkać moje nieszczęsne nakrycie głowy. 
Przez chwilę waham się co zrobić? Zatrzymać 
się i obśmiać towarzystwo? Kuszące, ale odma-
wiam sobie tej wątpliwej przyjemności. Mijając 
chodzący salceson patrzę mu w oczy i jadę dalej. 
Uświadamiam sobie, że szyderczy śmiech zaspo-
kaja jakiś brak, zatyka dziurę w duszy szkaradni-
ków, których minąłem. Kiedy wreszcie śmigam 
z góry, na którą się wdrapałem z takim mozołem, 
czuję w sercu ulgę i śmieję się w głos.

„Zawsze bardzo mnie interesowało, jak Hitlerowi 
udało się zdobyć panowanie nad masami. Dziś 
wiem na ten temat więcej od niego." Tych słów 
nie wypowiedział żaden z dyktatorów ani poli-
tyków o inklinacjach zamordystycznych, a na 
pytaniu o autora polegliby pewno spin dokto-
rzy partii politycznych. Nie dałby rady nawet 
Jacek Kurski, guru ściemy i miłośnik Zenka 
Martyniuka, który swój hi level osiągnął stwier-
dzając, że ciemny lud wszystko kupi...

Autorem tych słów jest gitarzysta The Rolling 
Stones Keith Richards. Wypowiedział je po 50 
latach spędzonych na scenie, kiedy na koncer-
ty Stonesów wciąż przychodziły wielotysięczne 
tłumy. A Keith? Keith miał swoje sposoby i wie-
dział jak przejąć panowanie nad tym tłumem. 
Był i jest ich szamanem.

Richards doszedł do tego sam, a wielu dzi-
siejszych polityków marzących o władzy to 
tylko pacynki na dłoniach spin doktorów, któ-
rzy są dla nich jak dawka heroiny o poranku 
dla Richardsa w latach 70-tych. Bez pomocnej 
dłoni PR-owca, bez podsuwanych przez niego 
analiz rzeczywistości i wizji świata alternatyw-

nego budowanego co rano, figuranci nie ist-
nieją. A skąd słowo figurant? Tak na swojego 
szefa mówił jeden ze spin doktorów nieistnie-
jącej już partii politycznej, która jednak swego 
czasu miała nawet wicepremiera w rządzie 
RP. - Wiem jak do niego mówić, co mówić, 
co przemilczeć. Wiem jak go zdenerwować, 
wiem jak go uspokoić. On musi reagować 
odpowiednio (tak jak ja chcę - dop. red.). To 
jest trochę gra, a ja w tej grze chcę pozostać 
jak najdłużej - mówił.

Tomek Lipiński śpiewał kiedyś, że nie wie-
rzy politykom. To było pójście na łatwiznę i 
sam Lipiński z czasem do tego doszedł. Więc 
co zamiast popularnego w sondażach systemu 
zero-jedynkowego ufam/nie ufam nam pozo-
staje? Wyławiać z tego bagienka tych, którzy 
w rubryce zawód mogliby wpisać: Polityk. 
Oni są najłatwiejszą zdobyczą dla spin dok-
torów, bo o prawdziwym życiu wiedzą tyle ile 
przekazała im kiedyś mama wręczając raz w 
tygodniu kieszonkowe. I oni chcą żebyś i ty 
zagrał w ich grę. Będziesz frajerem? Dasz się 
skusić?

„Do you love me like I love you?” – te słowa od 
lat powracają w mojej głowie, za każdym razem 
z tą samą intensywnością. Są jak ciche pytanie, 
które od czasu koncertu Nicka Cave’a w Sali 
Kongresowej w 1997 roku krąży we mnie, rezo-
nując głęboko. Tamtego dnia na scenie objawi-
ła się miłość – nie tylko ta pomiędzy Nickiem 
a jego muzyką, ale również między nim a nami, 
polską publicznością. A to uczucie, jak się oka-
zało, miało przetrwać lata.

Niedawny koncert w Atlas Arenie w Łodzi to 
kolejny rozdział tej fascynującej historii. Minęło 
wiele lat, a jednak każda nuta, każdy gest i każdy 
wers niosły ze sobą echo tamtych pierwszych, 
niesamowitych doświadczeń. To była trasa, na 
którą czekaliśmy z utęsknieniem, szczególnie po 
długiej przerwie, jaką Cave zrobił po tragicznej 
śmierci syna. W tym czasie artysta wycofał się na 
chwilę, wyciszył, ale wrócił. I zrobił to z ogrom-
ną siłą, jaką ma w sobie tylko on.

Kiedy Nick Cave wszedł na scenę, od razu 
czuć było tę energię, to napięcie, które od lat 
towarzyszy jego występom. „Wild God”, nowy 
album, który promuje ta trasa, to niezwykły 
powrót do formy – ciemny, pełen refleksji, ale 
też nowej nadziei. Otwierając koncert od tytu-
łowego utworu, Cave natychmiast wprowadził 
nas w świat pełen emocji, w którym granica mię-
dzy sacrum a profanum niemalże się zacierała. 
Choć tematyka płyty oscyluje wokół bólu, straty 
i przemijania, na scenie czuć było, że Nick zna-
lazł w tym wszystkim jakieś ukojenie.

Jako zagorzały fan, pamiętam jego pierw-
szy polski koncert. W 1997 roku, w Warszawie, 
Nick, świeżo po wydaniu „The Boatman’s Call”, 
podbił serca publiczności w ciągu dwóch wieczo-
rów. Znakomita płyta, pełna delikatnych, choć 
surowych melodii, była szczególnie bliska moje-
mu ojcu. Pamiętam, jak „The Boatman’s Call” 
rozbrzmiewało w naszym domu, kiedy ojciec 
malował swoje surrealistyczne obrazy, zainspiro-
wany nie tylko muzyką, ale i samą osobą Cave’a. 
Dla mnie jednak zawsze najbliższe było „Let 
Love In” – ten album pełen mroku i namiętno-
ści, który do dziś pozostaje moją ulubioną płytą. 
„Do You Love Me” to utwór, który wciąż wywo-
łuje ciarki na moich plecach, tak samo jak wtedy, 
gdy słyszałem go po raz pierwszy.

Ostatni koncert miał w sobie coś więcej, niż 
zwykły występ. To było spotkanie po długiej roz-
łące, naznaczone emocjami i trudnymi doświad-
czeniami. Nick Cave, choć bardziej wyciszony, 
znów dał z siebie wszystko. Atlas Arena wypeł-
niona była ludźmi, którzy przyszli nie tylko 
słuchać muzyki, ale też doświadczyć tej więzi, 
którą artysta zbudował z polską publicznością 
na przestrzeni lat. Nie było wielkich gestów, nie 
było patosu – była za to szczerość i intymność, 
która od lat jest znakiem rozpoznawczym jego 
twórczości.

Czekałem długo na ten koncert, ale było 
warto. Nick Cave and the Bad Seeds wrócili – 
silniejsi, mądrzejsi, bardziej świadomi tego, co 
chcą przekazać.

Marcin Hałaś 

publicysta 

Maciej Kołodziejczyk 

dziennikarz 

dr Łukasz Zimnoch 

Prezes Stowarzyszenia WRAZIDLOK

Andrzej Panek 

prezes Bytomskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 

Szanujmy się!

Jak nie zostać frajerem

Szkaradnicy

Szczery i intymny Nick Cave

eprasa.pl 4e4b922183
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Marcin Pawlenka

T
akiego zdarzenia jeszcze 
w  naszym mieście nie 
mieliśmy. Wprawdzie 
mundurowi dość czę-
sto przejmują nielegalne 

papierosy lub też alkohol - i  to nie-
rzadko w ogromnych ilościach - ale 
tym razem stało się to w całkowicie 
wyjątkowych okolicznościach.

Policjanci zwalczający przestęp-
czość gospodarczą przejęli 160 tysię-
cy papierosów. - 41-letni mieszka-
niec Świętochłowic i 60-latek z Rudy 
Śląskiej, karawanem przewozili niele-
galny towar. Mężczyźni wpadli w ręce 
mundurowych, gdy wypakowywali 
papierosy w jednym z garaży znajdu-
jącym się na terenie Rudy Śląskiej – 
mówi asp. Emilia Kożuch z Komendy 
Miejskiej Policji w Bytomiu.

Wprowadzenie do obrotu tak 
dużych ilości papierosów bez akcy-
zy naraziłoby Skarb Państwa na stra-
ty wysokości nawet 200 tys. zł. Teraz 
dwóm zatrzymanym mężczyznom za 
kontrabandowy proceder grozi wyso-

ka grzywna i nawet trzyletnia odsiad-
ka w więzieniu. Na pocieszenie zosta-
je im, że dotąd nikt nie wpadł na 
taki sposób ukrycia trefnego towaru. 
Z drugiej strony, nawet taka inwencja 
nie pomogła. ■

Papierosy bez akcyzy 
przewozili... karawanem

Zazwyczaj w tym miejscu znajduje się coś zupełnie innego
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Pochodząca z Będzina 
Halina Czapla pełni od 
niedawna obowiązki 
dyrektora Szpitala 
Specjalistycznego nr 2 przy 
ulicy Batorego.

 
Decyzją władz wojewódzkich zastą-
piła ona na tym stanowisku odwoła-
ną po 16 latach pracy Kornelię Cieślę. 
Czapla jest absolwentką Wydziału 
F i lo log i cznego  ka towic k iego 
Uniwersytetu Śląskiego, ukończyła też 
kilka studiów podyplomowych, mię-
dzy innymi MBA oraz Zarządzanie 
Jednostkami Ochrony Zdrowia.  

Nowa szefowa bytomskiej lecznicy 
z ochroną zdrowia oraz samorządem 
związana jest od dwóch dekad. Była 
min. wicedyrektorem Departamentu 
Nadzoru Podmiotów Leczniczych 
i  Ochrony Zdrowia w  Urzędzie 
Marszałkowskim Województwa 
Śląskiego, a także kierowała wydzia-
łami zdrowia w  sosnowickim magi-
stracie, a także będzińskim starostwie. 
Pracowała poza tym jako wykładow-

ca akademicki, przyznano jej ogól-
nopolską nagrodę Osobowość Lidera 
Zarządzania w Ochronie Zdrowia.

Od wielu lat też Halina Czapla 
działa w  Platformie Obywatelskiej. 
Z  ramienia Koalicji Obywatelskiej 
zasiada w Radzie Miasta Będzina, jest 
nawet jej wiceprzewodniczącą.  TON

BYTOM

Nowa dyrektor szpitala  
przy Batorego
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RUDA ŚLĄSKA, BYTOM. WYGLĄDA NA TO, ŻE DWAJ PRACOWNICY FIRMY 
POGRZEBOWEJ, ABY DOROBIĆ SOBIE DO PENSJI HANDLOWALI PAPIEROSAMI 
BEZ AKCYZY. KARAWAN Z KONTRABANDĄ ZATRZYMALI POLICJANCI 
Z NASZEGO MIASTA.
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Tomasz Nowak

W
zniesiony w  sty lu 
m o d e r n i s t y c z n y m 
g m a c h  p o c h o d z i 
z roku 1890. Ma bar-

dzo ciekawą historię: kiedyś mie-
ścił się tam sierociniec, potem na 
swoje potrzeby wzięły go Zakłady 
Naprawcze Sprzętu Medycznego. 
W  ostatnich latach budynek stał 
pusty. Teraz czeka go gruntowna 
metamorfoza, a po niej trzecie życie.

Prez ydent  naszego mias ta , 
Mariusz Wołosz podpisał niedawno 
umowę z mającą już na swym koncie 
wiele sprawnie przeprowadzonych 
prac rewitalizacyjnych w  Bytomiu 
spółką Efekt, która odnowi obiekt. 
- Dzięki tej inwestycji kolejny budy-
nek w  Śródmieściu zyska drugie 
życie.

Powstanie tu ośmiooddziałowe 
przedszkole z oddziałem żłobkowym. 
Cieszę się, że tę ważną dla mieszkanek 
i mieszkańców inwestycję będzie pro-
wadziła firma, która z powodzeniem 
zrealizowała w naszym mieście wiele 
ważnych projektów – mówi prezydent 
Wołosz.

Półtora roku na prace

Przedsięwzięcie zostanie zreali-
zowane dzięki kwocie niemal 8 
milionów złotych, jaką miasto 
pozyskało z  Rządowego Funduszu 
Polski Ład – Programu Inwestycji 
Strategicznych. Do tego dochodzi 
dotacja z  Funduszu Odporności 
G ó r n o ś l ą s k o - Z a g ł ę b i o w s k i e j 
Metropolii w  wysokości 1,4 mln, 

zaś a ponad 119 tys. zł wynosi wkład 
własny gminy.

Zanim dzieci wprowadzą się do 
nowego przedszkola i  żłobka, trze-
ba przeprowadzić wiele zmian. 
Wykonawca musi zdążyć z  nimi 
w  ciągu półtora roku: - Ponieważ 
budynek zyska nowe funkcje, zwięk-
szona zostanie też jego powierzch-
nia użytkowa. W  pierwszym etapie 
robót zaplanowane zostały prace roz-
biórkowe i  zabezpieczające, następ-
nie adaptacyjne i  remontowe zwią-
zane z konstrukcją budynku - wyja-
śnia Krzysztof Maksysz, naczelnik 
Wydziału Inwestycji i Remontów UM 
Bytom.

Pod okiem konserwatora

To z  pewnością bardzo dużo, ale 
jeszcze nie wszystko: - Konieczny 
jest remont dachu, wymiana stolarki 
okiennej i drzwiowej oraz wszystkie 
prace instalacyjne. W  dalszej kolej-
ności modernizację przejdzie elewacja 
budynku - dodaje Maksysz.

Zgodnie z ustaleniami, ale też zgodnie 
z obowiązującymi przepisami budynek 
zostanie dostosowany do potrzeb osób 
ze szczególnymi potrzebami, a postępowi 
prac na bieżąco ma się przyglądać konser-
wator zabytków. Po wszystkim placówka 
przyjmie 200 przedszkolaków oraz prze-
szło 20 maluszków do żłobka. ■

Był sierociniec, będzie przedszkole

Trzeba sporo zmienić, by w tym gmachu mogły przebywać dzieci
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26-LETNI MIESZKANIEC 
RADZIONKOWA, 
KTÓRY PROWADZIŁ 
VOLKSWAGENA 
„NA PODWÓJNYM 
GAZIE” WYPADŁ 
Z DROGI I UDERZYŁ 
W SŁUP. WYPADEK 
MIAŁ MIEJSCE NA UL. 
RADZIONKOWSKIEJ 
W TARNOWSKICH 
GÓRACH.

 
Zgłoszenie o  volkswagenie, który 
wypadł z  drogi policjanci otrzyma-
li tuż po północy. Po przyjeździe na 
miejsce zastali poważnie uszkodzony 
samochód.

- Ustalil i  oni, że 26-latek 
z  Radzionkowa jadąc z  nadmierną 

prędkością, chciał uniknąć zderzenia 
z innym pojazdem. W efekcie stracił 
on panowanie nad swoim samocho-
dem i uderzył w krawężnik, a następ-
nie staranował przydrożny słup, zatrzy-
mując się około 150 m dalej - mówi 
podkom. Kamil Kubica, oficer prasowy 
policji w Tarnowskich Górach.

W trakcie rozmowy z  kierowcą 
volkswagena, mundurowi wyraźnie 
wyczuli od niego alkohol. Po przeba-
daniu go alkomatem okazało się, że 
mężczyzna ma ponad dwa promile 
w organizmie. Skrajnie nieodpowie-
dzialny radzionkowianin został uka-
rany mandatem w wysokości 2 tys. zł 
i 10 punktami karnymi.

To jednak nie wszystko. Stanie też 
przed sądem, który może zadecydo-
wać wobec niego nawet o trzyletniej 
odsiadce w więzieniu, a także o prze-
padku jego pojazdu, który trafił już na 
policyjny parking. MP

TARNOWSKIE GÓRY, RADZIONKÓW

Jechał po pijanemu  
i wypadł z drogi
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POLICJANCI 
ZATRZYMALI 
37-LETNIEGO 
MIESZKAŃCA NASZEGO 
MIASTA, KTÓRY MIMO 
SĄDOWEGO ZAKAZU 
ZBLIŻANIA SIĘ DO 
PARTNERKI, PRZEZ CAŁY 
CZAS NACHODZIŁ JĄ 
I JEJ BLISKICH.

 
Podczas ostatniej takiej próby naj-
ścia kobiety w  domu bytomianin 
został zatrzymany przez munduro-
wych. Zakaz zbliżania się do part-
nerki oraz kontaktowania się z nią 
był konsekwencją tego, że od dłuż-
szego czasu znęcał się nad kobietą 

fizycznie i psychicznie. Sąd ukarał 
go w  ten sposób w  połowie lipca 
tego roku.

- Mimo to mężczyzna nie prze-
strzegał nałożonego na niego obo-
wiązku. Pod koniec sierpnia kobieta 
złożyła w tej sprawie zawiadomie-
nie. 37-latek świadomie, wielo-
krotnie zlekceważył sądowy zakaz 
i  próbował dostać się do miesz-
kania bliskich – mówi sierż. sztab. 
Paulina Gnietko, rzeczniczka pra-
sowa Komendy Miejskiej Policji 
w Bytomiu.

Oprawcy postawiono już zarzu-
ty niestosowania się do sądowe-
go zakazu. Łamał go był w warun-
kach recydywy. Prokurator nałożył 
na niego dozór policyjny. Grozi mu 
teraz nawet do 5 lat odsiadki w wię-
zieniu. MP

BYTOM

Złamał zakaz zbliżania się  
do partnerkiTRWA REKRUTACJA NA STANOWISKO 

 

MAGAZYNIER 
 

MIEJSCE PRACY:  

42-512 Psary, ul. Akacjowa 6 
 

Nasz nowoczesny magazyn odzieżowy to 

przyjazne środowisko pracy beż dźwigania. 

 

Zapewnimy umowę o pracę, bezpłatną opiekę 

medyczną i dojazd do pracy! 

 

Poznaj swoje przyszłe obowiązki: 

• układanie produktów na półkach lub wieszakach 

• kompletowania i pakowanie zamówień dla 

klientów 

• przekazywanie gotowych paczek do wysyłki 

 

Zapraszamy do składania aplikacji! 
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ŚRÓDMIEŚCIE. OPUSTOSZAŁY OD DAWNA, ZABYTKOWY BUDYNEK 
PRZY ULICY SMOLENIA 20 ZOSTANIE WYREMONTOWANY I NA NOWO 
ZAGOSPODAROWANY. POWSTANĄ W NIM PRZEDSZKOLE MIEJSKIE ORAZ 
ŻŁOBEK, OFERUJĄCE ĆWIERĆ TYSIĄCA MIEJSC DLA DZIECI.
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Jedni na nas krzyczą, 
inni nam dziękują
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ROZMOWA Z KOMENDANTEM BYTOMSKIEJ STRAŻY MIEJSKIEJ,  
WOJCIECHEM NOWAKIEM
Ku zaskoczeniu zobaczyłem, że 
w internecie można was ocenić. 
Na razie zrobiło to ponad 80 osób, 
z pięciu gwiazdek oznaczających 
maksymalne zadowolenie macie 
1,8. Oceniający wpisali też 
komentarze: pozytywnych jest 
mniej, negatywnych, łącznie z tymi, 
wedle których powinno się was 
zlikwidować znacznie więcej. Nie 
żałujecie, że wystawiliście się na 
taki ostrzał?
Rozkład głosów i spora przewaga tych 
negatywnych mnie nie dziwi. Dam 
taki przykład: jak otrzymamy skargę 
od mieszkańca, narzekającego że kil-
kanaście aut na jego ulicy zostało źle 
zaparkowanych i my na to zareagujemy 
dając im wszystkim mandaty, to z per-
spektywy tego mieszkańca problem 
jest rozwiązany, więc my automatycz-
nie zyskujemy jednego zwolennika, ale 
też za jednym zamachem kilkunastu 
wrogów. Oni potem pewnie wystawią 
nam w internecie złą ocenę, bo co mają 
zrobić?  

Czy Straż Miejską da się  
w ogóle lubić?
Jak najbardziej. Potwierdzeniem tego 
niech będą dość częste podziękowania, 
jakie dostajemy od mieszkańców: słow-
ne, mailowe, czy wyrażone w tradycyj-
nych listach. Ich autorzy dziękują nam 
za rozwiązanie konkretnego, zgłoszo-
nego przez nich problemu, który utrud-
niał im codzienne życie. Czasem chodzi 
o kwestie najważniejsze. Dziękował nam 
bytomianin, którego żona straciła przy-
tomność na ulicy i przeżyła tylko dlate-
go, że nasza funkcjonariuszka udzieliła 
jej fachowej pomocy przedmedycznej, co 
zresztą potwierdzili przybyli na miejsce 
lekarze. Dużo jest podziękowań w spra-
wach o mniejszej wadze. Ostatnio było 
tak w kwestii niewłaściwego parkowania 
na placu Akademickim. Kierowcy noto-
rycznie zastawiali bramy, zjazdy dla nie-
pełnosprawnych, czy miejsca zarezerwo-
wane. Zareagowaliśmy i na ten moment 
problem został rozwiązany, choć zdaję 
sobie sprawę, że może powrócić, bo z kul-
turą parkowania jest u nas naprawdę źle.

Zgadzam się całkowicie.  Wielu 
kierowców parkuje niezgodnie 
z przepisami lub też niechlujnie, nie 
dbając o to, by innym też starczyło 
miejsca. 
Takich spraw trafia do nas zdecydowa-
nie najwięcej. Najczęściej interweniują 
mieszkańcy osiedli, którzy się skarżą na 
to, że inni zostawiają pojazdy na traw-
nikach, zastawiają przejścia i utrudniają 
manewrowanie. My nie możemy poje-
chać na miejsce, bo zazwyczaj chodzi 
o  drogi wewnętrzne, na których nie 
obowiązuje prawo o ruchu drogowym. 
Dlatego zachęcamy administratorów 
takich miejsc, by postawili znaki.   

Jak powinna działać Straż Miejska, 
oczywiście oprócz tego, że zgodnie 
z ustawą?  
Uważam, że strażnik miejski powi-
nien działać na model konstabla 
z policji brytyjskiej, czyli trochę takie-
go naszego dzielnicowego z policji. 
Dzielnicowy ma wprawdzie nieco 
inny zakres obowiązków, ale mi cho-
dzi o  ideę. Strażnik moim zdaniem 
pełni rolę łącznika pomiędzy społe-
czeństwem, a  organem administra-
cji. Nikomu nie robimy łaski, jeste-
śmy zobligowani przepisami od tego, 
by pomagać ludziom w rozwiązywa-
niu rożnego rodzaju spraw. Podczas 
odpraw powtarzam podwładnym: jak 
cię proszą o pomoc, nigdy nie odma-
wiaj. Nie mów, że akurat ta spra-
wa nie leży w kompetencjach Straży 
Miejskiej, nawet jeśli rzeczywiście tak 
jest. Nie odsyłaj do innego urzędu, 
nie rób spychologii, bo to tylko ludzi 
zniechęca i wyrabia w nich przeko-
nanie, że nie dostaną wsparcia od 
instytucji publicznych, że są bezsilni. 
Powtarzam funkcjonariuszom: wysłu-

chaj, dowiedz się, o co chodzi i  jeśli 
sam nie możesz zareagować, to prze-
każ sprawę do właściwej instytucji. 
Dlatego bierzemy na siebie wszystkie 
tego typy sprawy i  piszemy oficjal-
ne pisma tam gdzie należy, prosząc 
o reakcję. Żadnej nie zostawiamy bez 
biegu. A odbierając telefon strażnicy 
mają mówić: w czym mogę pomóc?

Zimą nadal pomagacie właścicielom 
samochodów, którym padły 
akumulatory w ich odpaleniu?
Pomagamy. Nie mamy tego w swoich 
obowiązkach, ale ponieważ nadano 
nam służebną rolę wobec społeczeń-
stwa, to w razie potrzeby podjeżdżamy 
z kablami. Nie bagatelizujemy żadnego 
zgłoszenia. Nie ma znaczenia, czy cho-
dzi o rzucony na ziemię niedopałek, czy 
porzuconą nielegalnie masę odpadów. 

Czy Pana zdaniem postrzeganie 
strażników miejskich zmienia się?
Zdecydowanie. Podczas spotkań 
z mieszkańcami kiedyś często słysza-
łem: nie ma was, jak jesteście potrzeb-
ni, nie jesteście skuteczni. Teraz coraz 
częstsze są komentarze pozytywne, 
a  zamiast krytykować ludzie podpo-
wiadają, co jeszcze moglibyśmy zrobić. 
Myślę, że nauczyli się, że mogą na nas 
liczyć, że wezwani rzeczywiście pomo-
żemy rozwiązać ich konkretny problem. 
Nauczyli się, że Straż Miejska ma sens 
i jest im potrzebna.

Wspomniał pan o podziękowaniach, 
ale pewnie nie wszyscy, a już 
zwłaszcza ukarani przez was 
reagują w ten sposób?
Jedni  dziękują, inni na nas krzyczą. 
Niestety, zdarzają się czynne napaści, 
na szczęście bardzo rzadko. Dużo wię-
cej jest agresji słownej. Jedna ze strażni-
czek od pani, którą ukarała mandatem za 
wjazd na Rynek usłyszała: obyś zdechła 
na raka. Inny kierowca chciał interwe-
niujące strażniczki przejechać. Żadnego 
z takich przypadków napaści na pod-
władnych nie pozostawiamy bez reakcji. 

Staracie się jakoś budować waszą 
markę na zasadach piarowych?
Najbardziej pomagają w tym konkretne 
działania, ale akcje promocyjne też są. 
Odwiedzamy na przykład przedszko-
la, by opowiedzieć dzieciom o zasadach 
bezpieczeństwa i pracy strażnika.  

Podsumowując: koniec z czasami, 
gdy strażnik miejski był jedynie tym 
goniącym źle parkujących i starsze 
kobiety handlujące na chodniku 
warzywami z ogródka?
Koniec. Ale nie zapominamy o staro-
żytnej maksymie: twarde prawo, ale 
prawo. ■

Rozmawiał: Tomasz Nowak

Zdarzają się czynne 
napaści, na szczęście 
bardzo rzadko. Dużo 
więcej jest agresji 
słownej. Jedna ze 
strażniczek od pani, 
którą ukarała mandatem 
za wjazd na Rynek 
usłyszała: obyś zdechła 
na raka.
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W
ielkie pieniądze dosta-
liśmy z  Rządowego 
Funduszu Polski Ład 
oraz Górnośląsko-

Zagłębiowskiej Metropolii. Od razu 
też Miejski Zarząd Dróg i Mostów 
podpisał  umowy na real izację 
trzech wspomnianych inwestycji. 
Bytomianie mają powody do zado-
wolenia, bo każda z  nich była od 
dawna wyczekiwana.

Bez wątpienia można tak powie-
dzieć o  modernizacji łagiewnickiej 
ulicy Cyryla i Metodego. Dziś jest ona 
w kiepskim stanie, a przecież należy do 
najważniejszych i najbardziej uczęsz-
czanych w  dzielnicy. To przy niej 
mieszczą się między innymi kościół, 
filia biblioteki, przystanki autobuso-
we oraz poradnia zdrowia. O tym, jak 
przebudować tę drogę rozmawiano 
z mieszkańcami podczas konsultacji 
społecznych. Na tej podstawie opraco-
wano projekt.

Dostaliśmy 34 miliony i bierzemy 
się za remonty dróg

Ulica Cyryla i Metodego zmieni się nie do poznania
B
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Duże ilości karpi i szczupaków zostały 
wpuszczone tydzień temu w poniedzia-
łek  do zbiorników na terenie naszego 
miasta. Młode ryby zakupili wędkarze 
z Koła PZW nr 3 w Bytomiu i zasiliły 
one między innymi stawy Żabie Doły, 
Pod Topolami oraz zbiornik Brandka.

Do Żabich Dołów i Pod Topolami tra-
fiło po 300 kg karpi, a do Brandki wpusz-
czono tej ryby 400 kg i dodatkowo 50 kg 
szczupaków. Oznacza to, że w bytomskich 
zbiornikach po drugim już tej jesieni zary-
bianiu przybyło o ponad tonę ryb.

Zimą się nie da

- Takie zarybienia organizujemy regular-
nie wiosną i jesienią. Wiadomo, że zimą 
jest to niemożliwe, ponieważ zbiorniki 
są zamarznięte, a w lecie ciężko byłoby 
przewieźć na miejsce ryby w dobrej kon-
dycji – wyjaśnia Tomasz Mączkowski 
z Koła PZW nr 3 w Bytomiu.

Poniedziałkowe zarybianie kosz-
towało kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Ryby sprowadzono z hodowli, a pie-
niądze na ich zakup przeznaczono ze 
składek członków bytomskiego koła 

wędkarskiego nr 3. Na razie w zbior-
nikach, do których trafiły świeże kar-
pie i szczupaki nie można wędkować.
- Wędkarze z  naszego koła sami 
sobie zażyczyli, że jeśli zarybiamy 

takimi gatunkami jak karp i szczu-
pak, to zbiorniki powinny być 
zamknięte co najmniej do najbliż-
szego weekendu. Dlatego do godz. 
6.00 w sobotę wędkowanie na zbior-
nikach Żabie Doły, Pod Topolami 
i  na Brandce zostało wstrzymane 
– dodaje Mączkowski.

Planują kolejne zarybienie

To nie pierwsze jak już wspominaliśmy 
i nie ostatnie w tym roku jesienne zary-
bianie z inicjatywy członków bytom-
skiego Koła PZW nr 3. 7 października 
do zbiorników Żabie Doły oraz Pod 
Topolami wpuszczono po 40 kg linów 
oraz po 30 kg karasi, a do Brandki 100 
kg karpi, 300 kg leszczy, 70 kg linów 
oraz 60 kg karasi. W najbliższym cza-
sie wędkarze planują jeszcze zarybić 
wody drapieżnikami takimi jak szczu-
pak, sandacz i okoń. MP

BYTOM

Wpuścili ponad tonę ryb
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Nareszcie nie musimy się 
wstydzić naszego dworca 
kolejowego. To bardzo dobra 
informacja, bo przez długie lata 
ten wstyd był i to jak najbardziej 
uzasadniony. Jakieś 10 lat temu 
daliśmy nawet na pierwszą stronę 
tekst, którego tytuł był cytatem 
z komentarza, jaki usłyszeliśmy od 
pasażera wysiadającego z pociągu 
na stacji Bytom-Główny. - 
O Boże, to chyba najbrzydszy 
dworzec w Polsce - powiedział 
ów podróżny i trudno było mu 
zaprzeczyć. Ba, dziwiliśmy się 
nawet, czemu Kult w piosence 
„Polska” nie użył nazwy Bytom, 
śpiewając „Czy byłeś kiedyś 
w Kutnie na dworcu w nocy? Jest 
tak brudno i brzydko, że pękają 
oczy”. Dziś oczy już nie pękają, 
a nawet się cieszą, bo efekty 
remontu dworca robią wielkie 
wrażenie. Ale nie wierzcie nam, 
tylko sami sprawdźcie.

Literaci idą za Zielonymi. Nie 
koloryzował pisarz Zbigniew 
Rokita mówiąc, że jest 
zagorzałym fanem Szombierek 
Bytom i chętnie pojawia się na 
ich meczach. Ostatnio ponownie 
zasiadł na trybunach stadionu 
Zielonych wraz z życiową 
partnerką, znaną aktorką 
Barbarą Lubos, która zresztą 
komentowała wydarzenia na 
murawie bardziej żywiołowo, 
niż on sam. Widać literaci mają 
wyraźną słabość do Szombierek, 
bo noblistka Wisława 
Szymborska stwierdziła kiedyś, 
że przestała się interesować 
futbolem, gdy klub ten spadł 
z ekstraklasy. 

Ciekawe co krzyczeli kibice 
bytomskiej Polonii w trakcie 
meczu w Krakowie, kiedy sędzia 
spotkania z Wieczystą ukarał 
niebiesko-czerwonych dwoma 
czerwonymi kartkami? W efekcie 
Poloniści kończyli w dziewiątkę 
i nie udało im się choćby 
utrzymać remisu, z którego 
po pierwszych 45 minutach 
mogli być zadowoleni. My na 
przyszłość sugerujemy w takich 
sytuacjach inspiracje kibicowskie 
z lig niższych - jeden z fanów 
B-klasowej Grabowni (dzielnica 
Rybnika) po niekorzystnej 
decyzji arbitra ryknął w jego 
stronę: „A żeby ci jastrząb 
bajtla porwoł!". Obrazowe, 
humorystyczne, zaskakujące 
i mniej okrzyczane niż tradycyjne 
porównanie sędziego do tego 
zawsze. Jak to było u Kutza? 
Tego, co stoi jak tyn łon, 
z kieregoś sie wzion. MAK

A teraz coś 
z zupełnie  
innej 
beczki

Zgodnie z wolą mieszkańców
- Przebudowa ul. Cyryla i Metodego oraz budowa  
9 dróg w rejonie domków fińskich, jak również drogi 
na ul. Wiejskiej to jedno z największych przedsięwzięć 
drogowych, jakie będziemy realizować w naszym 
mieście w latach 2024-2027 – mówi Michał Bieda, 
zastępca prezydenta Bytomia. – O przebudowę 
i budowę tych dróg apelowali mieszkańcy zarówno 
podczas spotkań w dzielnicach, jak i w trakcie rozmów bezpośrednich. 
Realizacja tych inwestycji nie tylko poprawi komfort jazdy kierowców, ale 
również zwiększy bezpieczeństwo pieszych. 

Bruk zamiast gruntu

Przewiduje on odnowienie nawierzch-
ni jezdni, chodników oraz zjazdów, 
przebudowę kanalizacji deszczowej, 
a  także montaż nowego oświetlenia. 
Nowe będą też sieci elektroenergetycz-
ne oraz teletechniczne. Przy okazji czę-
ściowej rewitalizacji doczeka się ulica 
Górnośląska, a wzdłuż ul. Krzyżowej 
(na odcinku 1,7 km od ul. Cyryla 
i  Metodego do ul. Łagiewnickiej) 
powstanie ciąg pieszo-rowerowy. 

Dobre wieści mamy też dla miesz-
kańców Suchej Góry. Wreszcie skoń-
czą się uciążliwe problemy z gruntową 
ulicą Wiejską. na odcinku 760 metrów 
zostanie ona wyłożona kostką bruko-
wą (od skrzyżowania z ul. Łokietka aż 
do placu do zawracania). W ramach 
budowy drogi powstanie również 
kanalizacja deszczowa, przebudowana 
będzie sieć wodociągowa, gazowa, tele-
techniczna i energetyczna.

To nie wszystko, bo umowa mówi 
jeszcze o zainstalowaniu nowego oświe-
tlenia i budowie zbiornika retencyjne-
go oraz przepompowni. A wszystko ma 
być gotowe za półtora roku.

 Trzecie realizowane za przekazane 
nam fundusze przedsięwzięcie obejmie 
rejon domków fińskich Miechowicach. 
Powstanie tam aż dziewięć dróg: 
8 Marca, Leszczynowa, Olchowa, 
Świerkowa, Jesionowa, Cisowa, bocz-
na ul. Frenzla, Bukowa i  Dębowa. 
Wszystkie zyskają nowe nawierzch-
nie, zjazdy do posesji oraz system 
odwodnienia. Dokona się to w syste-
mie zaprojektuj i wybuduj, a wykonaw-
ca musi się uwinąć w ciągu 14 mie-
sięcy z przygotowaniem dokumenta-
cji projektowej oraz 36 z wykonaniem 
zadania. Po zakończeniu prac powinny 
definitywnie skończyć się pojawiają-
ce się po większych opadach deszczu 
i męczące okolicznych mieszkańców 
problemy z podtopieniami. ■

ŁAGIEWNIKI, SUCHA GÓRA, MIECHOWICE. PONAD 34 MILIONY ZŁOTYCH TRAFIŁY DO NASZEGO MIASTA. 
DZIĘKI NIM PRZEBUDUJEMY ULICĘ CYRYLA I METODEGO, POŁOŻYMY ASFALT NA ULICY WIEJSKIEJ ORAZ 
ODWODNIMY REJON DOMKÓW FIŃSKICH. 
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W
yniki tegorocznej edy-
cji BBO ogłoszono 
w  minionym tygodniu 
w  bytomskim Ratuszu. 

Społeczność BSM ma ogromne powody 
do radości, bo zgłoszone przez nią przed-
sięwzięcie o nazwie „Bytomskie wibracje 
muzyczne” dzięki ponad dwóm tysiącom 
głosów poparcia doczeka się realizacji. To 
wielki sukces i do tego nie pierwszy, bo 
przecież w poprzedniej edycji przeforso-
wano projekt „Gryfno kofeina”.

O jego osiągnięciu zdecydowały mię-
dzy innymi festyny osiedlowe, podczas 
których zebrano większość ze wspo-
mnianych podpisów. Nic w tym dziw-
nego: były one pełne atrakcji, a uczest-
niczyło w nich wiele osób, często całymi, 
doskonale się bawiącymi rodzinami.

Ożywić miasto 

„Bytomskie Wibracje Muzyczne” 
zapowiadają się równie interesująco 

i  zapewne także będą sikę cieszyły 
wielkim zainteresowaniem miesz-
kańców. Projekt zakłada stworzenie 
dynamicznej i interaktywnej platfor-

my kulturalnej mającej się stać sercem 
aktywności artystycznej oraz spo-
łecznej w naszym mieście. „Chcemy 
ożywić Bytom poprzez różnorodne 

wydarzenia muzyczne, takie jak kon-
certy kameralne, plenerowy festiwal 
oraz warsztaty muzyczno-artystyczne. 
Te wyjątkowe inicjatywy zbliżą miesz-
kańców w każdym wieku, podkreślając 
bogatą tożsamość kulturalną Bytomia” 
- wyjaśniano na Facebooku BSM.

Czas na konkrety. Autorzy projektu 
zaplanowali ciekawe, a do tego bardzo 
zróżnicowane i przeznaczone dla osób 
w  rożnym wieku wydarzenia. I  tak 
Spółdzielczy Klub Sezam mieszczący 
się  ul. Chorzowskiej 57b zaprosi chęt-
nych na warsztaty muzykoterapii zaty-
tułowane „Czas na muzykę”, a także 
warsztaty muzyczne dla najmłodszych 
„Nutkowe spotkania”. Przewidziano 
też naukę języka angielskiego poprzez 
śpiewanie „British karaoke”.

Melodia strun

Prócz tego odbędą się warsztaty gry 
na gitarze pod nazwą „Melodia strun”, 
nie zabraknie koncertów muzycznych 
dla dzieci i mających raczej charakter 

kameralny koncertów zorganizowa-
nych głownie z myślą o dorosłych.

Natomiast w  Spółdzielczym 
Klub Relaks przy ul. Zabrzańskiej 
78 między innymi czekają warszta-
ty malarsko-muzyczne zatytułowa-
ne „Muzyczno-malarskie emocje”, 
a  do tego warsztaty muzykoterapii 
dla dorosłych połączone z ćwiczenia-
mi oddechowo-ruchowymi, a  także 
warsztaty taneczne dla dzieci. Złożą 
się na nie zajęcia z rytmiki oraz tańca.

Muzyka i natura

Zainteresowani w nietypowy sposób, bo 
poprzez śpiew nauczą się języka angiel-
skiego, a stanie się to w ramach warsz-
tatów „Angielski śpiewająco” i  serii 
koncertów kameralnych dla dorosłych 
i dzieci unplugged. Zwieńczeniem zwy-
cięskiego projektu stanie się Plenerowy 
Festiwal Muzyczny odbywający się 
w Parku Miejskim im. hm. Franciszka 
Kachla. Pozwoli on cieszyć się żywą 
muzyką w pięknym otoczeniu natury. ■

Bytom zawibruje muzycznie

Podpisy popierające projekt BSM zbierano między innymi podczas festynów
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Dziękujemy za ponad 
2000 oddanych głosów na 
projekt Bytomskie Wibracje 
Muzyczne. Wasze wsparcie 
było nieocenione i kluczowe 
dla tego sukcesu! 

Ogromne podziękowania kierujemy 
do wszystkich Mieszkańców za zaan-
gażowanie i wiarę w naszą inicjatywę. 

Wasz głos stał się cegiełką we wspól-
nym sukcesie! Przy tej okazji chcieli-
byśmy również serdecznie podzięko-
wać wszystkim bytomianom za udział 
w  głosowaniu na projekty w  tego-
rocznej edycji.Specjalne podziękowa-
nia dla wspaniałej załogi Bytomskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej za 
aktywny udział w  promowaniu 
wspieranych projektów – byliście 
fantastyczni! ZARZĄD BSM

Dziękujemy!
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SPÓŁDZIELCZE

Woda, 
czyli towar 
deficytowy

Firma Likpol  
od 15 lat z BSM

 STR. III  STR. II 

MAMY TO! Z WIELKĄ RADOŚCIĄ OGŁASZAMY, ŻE WSPIERANY PRZEZ BYTOMSKĄ SPÓŁDZIELNIĘ MIESZKANIOWĄ ORAZ PODLEGŁE 
JEJ KLUBY OSIEDLOWE „SEZAM” ORAZ „RELAKS” MAŁY PROJEKT NR 49 – „BYTOMSKIE WIBRACJE MUZYCZNE” – ZWYCIĘŻYŁ 
W TEGOROCZNEJ EDYCJI BYTOMSKIEGO BUDŻETU OBYWATELSKIEGO! 
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D
ysponujący specjali-
stycznym sprzętem 
Likpol między innymi 
zajmuje się robotami 
brukarskimi, budo-

wą dróg, chodników i  parkingów, 
wykonuje opaski izolacyjne wokół 
budynków, urządza placyki gospo-
darcze w ich sąsiedztwie, stawia wiaty 
śmietnikowe. BSM to jej główny zle-
ceniodawca - świadczy dla niej usługi 
konserwatorskie na terenie podle-
głym należącej do Administracji nr 
3 na osiedlu Arki Bożka. Ale są też 
i inni liczni klienci - głównie zarządcy 
budynków. Z Bytomia i innych miast.   

 - Wszystkiego nauczyłem się od 
mojego zmarłego przed rokiem ojca. 
On działał jeszcze zanim powstał 
Likpol i dobrze sobie radził. Miał 
ogromną wiedzę. Przez lata pro-
wadziliśmy biznes wspólnie, teraz 
ja przejąłem pałeczkę i  działamy 
razem z  siostrą, która pełni funk-

cję wiceprezesa - mówi Bartosz 
Dąbrowski. Co ciekawe Likpol jest 
też właścicielem znanej wszyst-
kim bytomianom okazałej Czarnej 
Kamienicy przy ulicy Piłsudskiego. 
Posiada ona lokale mieszkalne 
i użytkowe na wynajem.  

Nic stałego

Lata doświadczeń wiele Bartosza 
Dąbrowskiego nauczyły: - Jak w każ-
dej firmie czasem jest łatwiej, czasem 
gorzej. Trzeba starać się o  zlecenia, 
a rynek, na którym działamy nie jest 
łatwy, więc jego znajomość ma kolo-
salne znaczenie.  Ważne, by cały czas 
nadążać za jego potrzebami i dopaso-
wywać swą ofertę do pojawiających się 
zmian. Tu nie ma nic stałego - komen-
tuje właściciel Likpolu.

Jego zdaniem istotny waru-
nek sukcesów firmy, to również 
odpowiedni dobór pracowników. - 
Szukam ludzi nie bojących się pracy, 
odpowiedzialnych i takich, z który-

mi szybko można się porozumieć. 
Udało nam się takich pozyskać, są 
z nami od wielu lat. Stały pracownik 
to skarb, świadczy dobrze o firmie - 
stwierdza Dąbrowski. Dodaje poza 
tym: - Przez te wszystkie lata dzię-
ki naszym działaniom wyrobiliśmy 
sobie niezłą pozycję, jesteśmy uzna-
ną, dobrze ocenianą marką. To nie-
wątpliwy sukces, ale nie zapominam, 
że jego utrzymanie wymaga dalszych 
konsekwentnych poświęceń. 

Rodzina najważniejsza

Praca i związane z nią obowiązki pozo-
stawiają Bartoszowi Dąbrowskiemu 
niewiele czasu na hobby: - Rzadko 
pozwalam sobie na wyjazdy w miejsca, 
w których można odpocząć, oderwać 
się od natłoku codziennych obowiąz-
ków i znaleźć kojący spokój. Poza tym 
bardzo dobrze odstresowuje mnie 
robota przy domu - mówi. - Nie zapo-
minam też o tym, by być z rodziną, bo 
ona jest najważniejsza. ■

Trzeba stale nadążać za potrzebami rynku

ZAKŁAD INSTALACJI
SANITARNYCH
mgr inż. Piotr Ledwoch

OFERUJEMY PRACE REMONTOWE 
NA INSTALACJACH:

WOD-KAN
C.O.

GAZOWYCH
ELEKTRYCZNYCH

41-902 Bytom,

ul. Smolenia 36/5 32 281 20 33
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BYTOM. Z FIRMĄ LIKPOL BYTOMSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA WSPÓŁPRACUJE OD OKOŁO 15 LAT. KIEDYŚ PROWADZIŁ JĄ 
KAZIMIERZ DĄBROWSKI WRAZ Z SYNEM BARTOSZEM. PO ŚMIERCI OJCA SYN PRZEJĄŁ STERY I KORZYSTAJĄC ZE ZDOBYTEGO POD 
JEGO OKIEM DOŚWIADCZENIA NADAL Z POWODZENIEM ŚWIADCZY RÓŻNEGO RODZAJU USŁUGI. 

Bartosz Dąbrowski, właściciel firmy Likpol
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Łącznie zasoby wodne Ziemi mogłyby wystarczyć do 
zaspokojenia potrzeb całej populacji ludzi. Niestety to 
tylko teoria. Nierównomierne ich rozmieszczenie oraz 
nieracjonalne gospodarowanie wodą powodują, że 
w wielu miejscach na świecie zaopatrzenie ludzi w ten 
surowiec to ogromny problem. Polska stanowi jeden 
z najuboższych w wodę krajów Europy! W przeliczeniu 
odnawialnych zasobów wody na mieszkańca, w Polsce 
przypada około 1600 m3/os./rok, podczas gdy średnia 
europejska to 4500 m3/os./rok. To sprawia, że Polska 
znajduje się w grupie państw z deficytem wody. 
Coraz mniejsze zasoby wody to niezwykle pilny 
problem, któremu ciągle poświęcamy za mało uwagi. 
Zrównoważony sposób korzystania z niej jest jednym 
z największych wyzwań, przed którymi stoimy. Dzięki 
wiedzy, jaką daje ślad wodny - czyli ilość zarówno 
bezpośredniego, jak i pośredniego zużycia wody, 
wykorzystywanej do produkcji towarów - możemy 
bardziej świadomie korzystać z jej zasobów.
Nasze zużycie wody nie ogranicza się tylko do kuchni, 
łazienek czy ogrodów. Ślad wodny to ilość wody, 
którą zużywamy w codziennym życiu, w tym wody 
wykorzystywanej do uprawy żywności, produkcji energii 
oraz do wytwarzania wszystkich produktów codziennego 
użytku – papieru, sprzętu elektronicznego, samochodów, 
mebli, ubrań. Na co dzień przyczyniamy się do zużywania 
ogromnej ilości wody i pośrednio wpływamy na zasoby 
wodne na całym świecie. W światowej gospodarce 
każdy konsument zużywa codziennie od 1,5 tys. do 10 
tys. litrów wody (w zależności od miejsca zamieszkania 
i produktów, z których korzysta). Wszystko czego 
używamy lub co konsumujemy ma swój ślad wodny, 
czasem tuż obok naszego miejsca zamieszkania, ale 
często daleko od nas, nawet w odległych krajach czy na 
innych kontynentach.

W Polsce 20 proc. całego zużycia wody to woda 
zużywana przez konsumentów, co jest drugim wynikiem 
po elektrowniach i elektrociepłowniach. Łatwiej dostrzec 
nam sytuacje, w których marnujemy wodę bezpośrednio. 
Warto przyjrzeć się swoim nawykom i bardziej 
świadomie z niej korzystać. Kąpiel w wannie zamieńmy 
na szybki prysznic, naprawmy cieknące krany i spłuczki, 
zakręcajmy wodę w trakcie mycia zębów czy golenia, a do 
podlewania ogrodu używajmy deszczówki. Pośrednie 
zużycie trudniej nam zauważyć, ale i tu możemy podjąć 
pewne kroki, aby je ograniczyć. Dbajmy o to, aby nie 
marnować energii i żywności. Kupujmy tylko to co 
potrzebujemy i w takiej ilości jaka jest konieczna. 

Artykuł powstał dzięki współpracy Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Centrum” z Bytomskim 
Przedsiębiorstwem Komunalnym Sp. z o.o.

Woda dobrem 
deficytowym
ZASOBY WODY ZDATNEJ DO SPOŻYCIA KURCZĄ SIĘ W ZASTRASZAJĄCYM TEMPIE. ORGANIZACJA NARODÓW ZJEDNOCZONYCH 
OSTRZEGA, ŻE ZUŻYCIE WODY ROŚNIE DWUKROTNIE SZYBCIEJ NIŻ WZROST LICZBY LUDNOŚCI. TRZEBA MIEĆ ŚWIADOMOŚĆ, 
ŻE DOSTĘPNE ZASOBY WODNE NIE SĄ NIEOGRANICZONE. WODA ZAJMUJE 71 PROC. POWIERZCHNI ZIEMI. 97,5 PROC. Z NICH 
TO MORZA I OCEANY, POZOSTAŁE 2,5 PROC. TO WODA SŁODKA, KTÓRA W ZNACZNEJ MIERZE UWIĘZIONA JEST W LODOWCACH 
I ŚNIEGACH. TYLKO 0,1 PROC. Z NIEJ TO RZEKI I JEZIORA. SŁODKIE WODY PODZIEMNE, KTÓRE STANOWIĄ GŁÓWNE ŹRÓDŁO WODY 
PITNEJ NA LĄDZIE TO ZALEDWIE 0,6 PROC.
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Co? Gdzie? Kiedy?

ŻYCIE MIASTA

Marcin Hałaś

N
agroda im. Profesora 
Pietera została przy-
znana po raz drugi, ale 
mimo krótkiej tradycji - 
jest bardzo prestiżowym 

wyróżnieniem. Ustanowił ją bowiem 
rektor Uniwersytetu Śląskiego prof. 
Ryszard Koziołek. Przeznaczona jest 
dla pedagogów, którzy przekazują 
wiedzę uczniom ze szczególną pasją. 
W ubiegłym roku pierwszą w histo-
rii laureatką Nagrody im. Profesora 
Pietera została Halina Pospieszałowska 
- nauczycielka w  Państwowej 
Ogólnokształcącej Szkole Muzycznej  
im. Fryderyka Chopina w Bytomiu. 
W  tym roku otrzymał ją natomiast 
Grzegorz Rzeszutek - pedagog szkol-
ny w I Liceum Ogólnokształcącym im. 
Jana Smolenia. Laureatów łączy nie 
tylko Bytom jako miejsce pracy. Oboje 
są absolwentami tej samej szkoły, czyli 
LO im. Jana Smolenia.

Imponujące dossier

Wręczenie Nagrody im. Profesora 
Pietera miało podniosłą oprawę. 
Wszystko odbyło się w  Teatrze 
Śląskim w  Katowicach, a  podczas 
uroczystości przemawiało dwóch 
rektorów Uniwersytetu Śląskiego - 
obecny prof. Ryszard Koziołek oraz 
były - prof. Tadeusz Sławek. W cza-
sie laudacji na cześć Grzegorza 
Rzeszutka padło znamienne stwier-
dzenie: - W tym przypadku kapituła 
miała następujący problem: uwierzyć, 
że jeden człowiek jest w stanie reali-
zować tyle przedsięwzięć, projektów 
i aktywności.

Bo rzeczywiście lista działań podej-
mowanych przez Rzeszutka jest impo-
nująca. Samo ich wymienienie we 
wniosku, jaki dyrekcja I LO skierowa-
ła do kapituły Nagrody im. Profesora 
Józefa Pietera zajmuje jedną stronę A4 
zapisaną drobną czcionką. Ale w sumie 
- nauczycielem jest już od ćwierć 
wieku, więc nic dziwnego, że w prze-
ciągu 25 lat zebrały się materiały na 
takie dossier.

Wysłuchaj, Wspieraj, Wyślij

W I  LO Rzeszutek jest pedago-
giem oraz doradcą zawodowym. 
Tu właśnie jeszcze w  2000 roku 

stworzył Centrum Kariery i  była 
to działalność pionierska. W całej 
Polsce Szkolne Ośrodki Kariery 
zaczęły powstawać dopiero 3 lata 
później. Jednym z jego najważniej-
szych przedsięwzięć był prowa-
dzony przez 20 lat projekt ELM - 
Emocjonalni Liderzy Młodzieżowi. 
W jego ramach przeszkolono około 
300 młodych ludzi, tak aby mogli 
wspierać rówieśników w  trudnych 
sytuacjach według zasady WWW 
- Wysłuchaj, Wspieraj, Wyślij do 
specjalisty.

Na podobnej zasadzie działał pro-
jekt „Ambasador negocjacji i media-
cji”, uczący młodzież alternatywnych 
sposobów rozwiązywania konflik-
tów. W  jego ramach od 2009 roku 
przeszkolonych zostało 250 osób, 
w  tym członków Młodzieżowej 
Rady Miejskiej. Szkolił także osoby 
z samorządów klasowych: co to zna-
czy być liderem w grupie, jak pra-
cuje grupa.  W  sumie Grzegorz 
Rzeszutek napisał około 50 projek-
tów, dzięki którym zdobył 50 gran-
tów i tyleż przeprowadził przedsię-
wzięć. Wychodzi po 2 projekty na 
rok - wszystko oprócz normalnych 
obowiązków pedagogicznych.

Dla rodziców i ojców

Rzeszutek działał nie tylko na rzecz 
uczniów, ale także ich rodziców. Jest 
autorem projektu profilaktycznego 
zatytułowanego „Poligon dla rodziców 
nastolatków”. To warsztaty grupowe, 
w których w ciągu 11 lat wzięło udział 
około 300 rodziców uczniów bytomskich 
szkół podstawowych i średnich. Z myślą 
o nich Rzeszutek opracował specjalny 
podręcznik. Bo uczyć może się nie tylko 
młodzież...

Już poza szkołą Rzeszutek zajął 
się ojcami. - Sam jestem ojcem troj-
ga dzieci - mówi nauczyciel. - Wiem, 
że to kapitalna sprawa, ale też wielka 
odpowiedzialność. Dlatego nawiązał 
kontakt z Inicjatywą Tato.Net - dzi-
siaj jest jej certyfikowanym trene-
rem. Prowadzi warsztaty o nazwach: 
„7 sekretów efektywnego ojcostwa”, 
„Tato - odkrywca talentów”, „Bliżej - 
pełna łączność”. Jest też prelegentem 
na Międzynarodowym Forum Ojców.

W świecie ciemności

- Grzegorz jest tak aktywny, a  sam 
musi pokonywać wiele barier, o których 
zwykły człowiek nawet nie ma pojęcia 

- mówi dyrektor I LO Katarzyna Łoza. 
Rzeszutek jest bowiem osobą niewido-
mą - wzrok tracił stopniowo, wskutek 
jaskry. - Kiedy byłem uczniem pierwszej 
klasy liceum straciłem całkowicie wzrok 
w lewym oku - wspomina. - Ale jeszcze 
potrafiłem robić notatki. Siedziałem 
w pierwszej ławce, w zeszycie pisałem 
grubym mazakiem duże litery, żeby je 
widzieć.

Choroba postępowała. 20 lat temu 
zaczął się poruszać z białą laską. Ale 
nawet własną niepełnosprawność 
potrafił przekuć w pozytywną pracę 
na rzecz innych - prowadzi także zaję-
cia Specjalnym Ośrodku Szkolno-
Wychowawczym dla Młodzieży 
Niewidomej  i   Słabowidzące j 
w Chorzowie. Jako informatyk pro-
wadzi zajęcia z  tyfloinformatyki. To 
dział zajmujący się oprogramowaniem 
udźwiękowiającym, dzięki któremu ze 
standardowych programów i aplikacji 
mogą korzystać osoby niewidome.

Przed gabinetem Rzeszutka na pierw-
szym piętrze I LO wisi gablota, a w niej 
wydruki zawierających kolorowe loga naj-
ważniejszych projektów, które Rzeszutek 
realizował. - Jestem osobą niewidzącą, ale 
zawsze dbam, aby nasze projekty miały 
ładne graficzne logo - mówi.

Wśród młodych artystów

Kolejnym „dzieckiem” Rzeszutka jest 
TYTA, czyli Tydzień Twórczości 
Artystycznej. Nie jest to jego samodziel-
ny projekt - kiedyś w I LO Wieczory 
Twórczości Artystycznej prowadziła 
nieżyjąca już polonistka Klaudia Taras. 
Rzeszutek zaproponował, żeby Wieczór 
przekształcić w tydzień. Organizuje je 
razem z  Anną Okwiecińską, innymi 
nauczycielami oraz młodzieżą. W lutym 
przyszłego roku TYTA osiągnie pełno-
letniość, ponieważ odbędzie się po raz 18.

Grzegorz Rzeszutek ma jeden pro-
blem. Pisanie wniosków grantowych 
jest coraz bardziej skomplikowane. 
Kiedyś składało się je w formie papie-
rowej, dzisiaj wiele instytucji wyma-
ga, aby tworzyć je za pośrednictwem 
internetowych generatorów wniosków. 
- Niemal wszystkie generatory niezbyt 
dobrze współpracują z oprogramowa-
niem udźwiękowiającym, umożliwia-
jącym korzystanie z nich osobom nie-
widomym - mówi Rzeszutek. - Kiedyś 
mogłem sam pisać wnioski na projekty, 
a dzisiaj nie mam na to szansy. ■

Zawsze lubiłem rozwĳać talenty
OPERA ŚLĄSKA

Czwartek 31 października oraz 
sobota i niedziela - 2 i 3 listopada, 
godz. 18: W. A. Mozart - „Don 
Giovanni”.
Niedziela 3 listopada, godz. 11: 
Salon poezji i muzyki Anny Dymnej. 
Gościem spotkania będzie Marta 
Fox - katowicka pisarka i poetka, 
autorka wielu książek. Sala im. 
Adama Didura.

TEATR ROZBARK

Czwartek 31 października, godz. 19: 
„Copy of Copy of NPC” - premiera. 
Choreografia: Mateusz Wierzbicki.

BYTOMSKIE CENTRUM KULTURY

Sobota 2 listopada, godz. 10 
i 12.30: „Bing na żywo – Wielkie 
Urodziny” - spektakl dla dzieci.

BECEKINO

28 - 31 października, godz. 17: „The 
dead don’t hurt” (western, kopro-
dukcja: Dania, Kanada, Meksyk).
28 - 31 października, godz. 17.15: 
„Wspomnienia płonącego ciała” 
(dramat, prod. Kostaryka/Hiszpania).
28 - 31 października, godz. 19: 
„Nieumarli” (horror, prod. Szwecja/
Norwegia).
28 - 31 października, godz. 19.30: 
„Megalopolis” (dramat science-fic-
tion, prod. USA).
„Megalopolis” to film wyreżyserowa-
ny przez 85-letniego Francisa Forda 
Coppolę - mistrza kina, twórcy 
takich filmów jak „Ojciec chrzestny” 
i „Czas Apokalipsy”. Po katastrofie, 
która zniszczyła Nowy Jork, pewien 
architekt chce odbudować miasto 
i przekształcić je w utopię.
2 - 7 listopada, godz. 17: „Daj mi 
szansę” (dramat/komedia, prod. 
Francja).
2 - 7 listopada, godz. 17.15: 
„Opowieści Franka” (familijny, prod. 
Niemcy/Austria).
2 - 7 listopada, godz. 19: „Oldboy” 
(thriller, prod. Korea Południowa).
2 - 7 listopada, godz. 19.30: „Cisza 
nocna” (thriller/fantasy, prod. 
Polska).
Środa 30 października, godz. 19: 
Projekcja filmu grozy „Nosferatu. 
Symfonia grozy” (niemy, 1922 r.) 
z muzyką na żywo w wykonaniu 
zespołu Czerwie.
Czwartek 31 października, godz. 
17.30: National Theatre Live: 
„Frankenstein”.
Niedziela 3 listopada, godz. 15: 
„Konklawe” (thriller, prod. Wielka Bry-
tania/USA) - pokaz przedpremierowy.

MUZEUM GÓRNOŚLĄSKIE

Środa 30 października, godz.17: 
„Czereśnie” Oriany Fallaci - wykład 
Jolanty Zaczkowskiej. Centrum 
Edukacji.
Czwartek 31 października, godz. 17: 
„Samhainm czyli skąd się wzięło 
Halloween?” - wykład Cecylii 
Jańczuk. Centrum Edukacji. MH

Zgodnie z wieloletnią tradycją 1 listo-
pada na bytomskich cmentarzach 
odbędą się kwesty.

Zbiórkę na rzecz akcji pomocy 
dzieciom z najbiedniejszych rodzin 
na Śląsku i na Kresach Wschodnich 
zorganizują działacze Towarzystwa 
Miłośników Lwowa w  Bytomiu 

oraz ich sympatycy. Zbierać będą 
na dwóch cmentarzach: przy ul. 
Kraszewskiego i   Powstańców 
Śląskich przez dwa dni - 1 i 2 listo-
pada, czyli we Wszystkich Świętych 
i Dzień Zaduszny. Zbiórka potrwa 
tam od godz. 8 do 16, a  człon-
ków TML będą jak zawsze wspie-

rać artyści, samorządowcy, harcerze 
oraz młodzież. Natomiast 31 paź-
dziernika o godz. 16 przy Memoriale 
Kresowej Pamięci na cmentarzu 
Mater Dolorosa odbędzie się uroczy-
stość i apel pamięci z okazji roczni-
cy Obrony Lwowa. Przewidziany jest 
udział Wojska Polskiego.

Z kolei na cmentarzu Mater 
Dolorosa 1 listopada kwestę zor-
ganizują członkowie Towarzystwa 
Miłośników Bytomia i Towarzystwa 
Opieki nad Zabytkami. Od godz. 9 do 
16 będą zbierać pieniądze na ratowa-
nie zabytków tej nekropolii, ale kon-
kretnego celu nie sprecyzowali. M

Jak co roku będą kwestowali

W BYTOMIU PRACUJĄ NAJLEPSI NAUCZYCIELE NA ŚLĄSKU. DO TAKIEGO WNIOSKU MOŻNA DOJŚĆ, 
PATRZĄC NA LAUREATÓW NAGRODY IM. PROFESORA JÓZEFA PIETERA. W TYM ROKU OTRZYMAŁ JĄ 
GRZEGORZ RZESZUTEK.

eprasa.pl 4e4b922183



12 www.zyciebytomskie.pl28 października 2024ŻYCIE MIASTA

- To nasz drugi dom, od wielu lat 
z ogromną przyjemnością spędzamy 
tu każdą wolną chwilę. Pielęgnujemy 
grządki, podlewamy rośliny, dbamy 
o to, żeby mieć zdrowe, czyste ekolo-
gicznie warzywa oraz piękne kwiaty 
- mówią z  przekonaniem bytomscy 
działkowcy. I dodają od razu: - Ktoś 
powie, że ogródek to nie jest miej-
sce wypoczynku, tylko ciągłej pracy. 
I rzeczywiście często tak jest, bo jakaś 
robota zawsze wpadnie. Ale to właśnie 
według nas odpoczynek, taki aktywny 
i do tego na świeżym powietrzu. Choć 
oczywiście na leżaku też sobie pole-
żymy, grilla zrobimy, czy pobawimy 
z wnukami, które właśnie tu uwielbia-
ją spędzać wakacje. Nas wszystkich te 
ogródki uszczęśliwiają. 

Nie tylko dla seniorów

 ROD Lawenda założono w  roku 
1949. Z czasem ich teren się zwięk-
szał, przybywało altan i  zadbanych 
ogródków, które w rodzinach zazwy-
czaj przechodzą z pokolenia na poko-
lenie. Wielki boom ogródki przeżywa-

ły w czasie pandemii, gdy zmuszeni 
do ograniczenia kontaktu z  innymi, 
mieszkający w blokach ludzie szukali 
miejsca, w którym mogliby bezpiecznie 

spędzić czas na łonie natury. - Wtedy 
ogródki działkowe lawinowo kupowali 
młodzi. I co ważne większość z nich 
nie pozbywała się ich po pandemii. 

Pokochali je, choć wcześniej mówiono, 
że to hobby wyłącznie dla seniorów - 
komentują starsi działkowcy.

Na 75-lecie Lawendy zaproszo-
no wielu gości, wśród których znaleź-
li się między innymi przedstawiciele 
władz rejonowych Polskiego Związku 
Działkowców Małgorzata Borysowska 
i Ewa Neuman. Przybył tez prezydent 
Bytomia Mariusz Wołosz. Gratulował 
on właścicielom ogródków zaangażo-
wania i nie krył podziwu dla tych, którzy 
swoje działki zamienili w piękne ogrody. 
Czyli tak naprawdę dla większości. 

Odznaki dla zasłużonych

Właśnie takich, najbardziej zasłużonych 
i dbających o estetykę, ale także o dzie-
dzictwo wyróżniono Odznaką „Za zasługi 
dla ROD”. Odebrali je: Lucyna Kruppa, 
Jan Olech, Jadwiga Kania, Jan Głowacki, 
Wacława Miszczak, Adam Gabryel, Ewa 
Osojca, Piotr Put, Katarzyna Budzisz, 
Jerzy Dral oraz Aneta Piłat.

 Mająca 75 lat Lawenda wcale nie 
jest najstarszym ROD w naszym mie-
ście. O dwa lata starsza jest miecho-

wicka „Wspólna Praca” usytuowana 
przy ul. Dzierżonia. Tam z kolei nie-
dawno świętowano Dzień Działkowca, 
a w wydarzeniu uczestniczył prezydent 
Wołosz, dziękujący działkowcom za 
plony i pracę. ■

Lawenda uszczęśliwia ich od 75 lat

Najbardziej zasłużeni działkowcy Lawendy odebrali wyróżnienia
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BYTOM. 75 LAT MINĘŁO OD MOMENTU ZAŁOŻENIA RODZINNEGO OGRODU DZIAŁKOWEGO LAWENDA PRZY ULICY STRZELCÓW 
BYTOMSKICH. OKAZAŁY JUBILEUSZ STAŁ SIĘ OKAZJĄ DO ZORGANIZOWANIA MIŁEJ UROCZYSTOŚCI Z UDZIAŁEM ZAPROSZONYCH GOŚCI.

32
tyle zrzeszonych w śląskim 
okręgu Polskiego Związku 

Działkowców ogrodów 
działkowych mamy 
w naszym mieście. 

Pod tym względem należymy do 
ścisłej polskiej czołówki. Co więcej 
ta liczba utrzymuje się na stałym 

poziomie, a w innych miastach ogrody 
są w ostatnim okresie likwidowane.  

MIASTO

eprasa.pl 4e4b922183
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Wartą 40 milionów złotych 
inwestycję proekologiczną 
zrealizuje Bytomskie 
Przedsiębiorstwo Komunalne.

 
Za te pieniądze na terenie Oczyszczalni 
Ścieków Centralna przy ul. Sikorskiego 
powstanie instalacja OZE oparta o bio-
gaz. Całość w ciągu 3 lat wykona war-
szawska firma Instal, z którą szefostwo 
BPK zawarło w minionym tygodniu 
stosowną umowę. Na projekt ten miej-
ska spółka pozyskała dotację wyno-
szącą niemal 31,5 mln. z czego wyso-
kość wkładu Funduszy Europejskich 
to ponad 27,7 mln zł, a  dofinanso-
wanie z Budżetu Państwa z kontrak-
tu programowego przeszło 3,7 mln 
zł. Dodatkowo zdobyła także środ-
ki z Funduszu na rzecz Sprawiedliwej 
Transformacji w  ramach Fundusze 
Europejskie dla Śląskiego.

Co warte podkreślenia będzie to 
pierwsza od 20 lat tak duża inwesty-
cja BPK w infrastrukturę oczyszcza-
ni „Centralna” wykorzystująca odna-
wialne źródła energii. Wykonawca 
zadania zbuduje wydzieloną komorę 
fermentacyjną (WKF) z maszynow-
nią w  miejscu istniejącej otwartej 
komory fermentacyjnej. Dodatkowo 
rozbuduje węzeł przeróbki osadu 
o punkt odbioru osadu dowożone-
go wraz z pompownią i zbiornikiem 
osadów dowożonych oraz zamontuje 
nowy zagęszczacz osadu nadmierne-
go i wirówkę osadu.

Korzyści z tego będą ogromne: – 
Oprócz poprawy w zakresie techno-
logii oczyszczania ścieków i obróbki 
osadów wzrośnie ilość produkowa-
nej przez oczyszczalnię energii elek-
trycznej i  cieplnej ze źródeł odna-
wialnych – mówi Marek Stajndor, 
wiceprezes BPK.

W trakcie prac zmodernizowa-
ny zostanie również układ elektro-
energetyczny obejmujący zabudowę 
agregatu kogeneracyjnego w nowym 
budynku, a całość zostanie dostoso-
wana do infrastruktury towarzyszą-
cej. -Ta inwestycja to kolejny krok 
do samowystarczalności energetycz-
nej spółki i utrzymania galopujących 
kosztów energii w  ryzach, a przede 
wszystkim poprawy jakości powie-
trza. Przeprowadzone prace pozwo-
lą na zwiększenie ilości wytworzo-
nej energii elektrycznej oraz cieplnej 
wytwarzanej ze źródeł OZE – mówi 
prezydent Mariusz Wołosz. TON

BYTOM

BPK zainwestuje w OZE

Zapraszamy wszystkich  
chcących rozpocząć swoją przygodę  
ze sportami walki do naszego klubu  

ul. Składowa 2 w Bytomiu. 

Więcej informacji na naszym  

facebooku Shark Top Team Bytom  

lub pod numerem tel. 516 177 333

Jak trenować  
to z najlepszymi! 

MMA • Boks • K1 • Bjj • Zapasy
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Aleksandra Giczewska

T
en przepis na bakłażana faszerowanego to 
aromatyczne połączenie smaków, które spra-
wi, że zwykłe warzywo zamieni się w wyjąt-
kowe danie. Ubijany i  pieczony bakłażan 
zyskuje miękką konsystencję i lekko dymny 

aromat, a  wnętrze wypełnione jest sycącym farszem 
z kuskusem, chorizo i suszonymi pomidorami. To danie 
doskonale sprawdzi się jako oryginalna przystawka lub 
lekki obiad.

Zacznij od dokładnego umycia bakłażana i pozostawie-
nia go w całości. Następnie połóż bakłażana na stabilnej 
powierzchni i ubij go drewnianą deską, co ułatwi nacięcie 
i wydrążenie. Po tym procesie natnij bakłażana wzdłuż, two-
rząc głęboką kieszeń, i ostrożnie wyjmij miąższ łyżką, stara-
jąc się nie uszkodzić skórki. Następnie przygotuj pozostałe 
składniki: suszone pomidory posiekaj na drobne kawałecz-
ki, a plastry chorizo pokrój w małe kosteczki. W osobnej 
miseczce przygotuj kuskus – wsyp kaszę, zalej wrzątkiem na 
wysokość około centymetra ponad poziom kuskusu, przy-
kryj i odstaw na kilka minut, aby kasza napęczniała i stała 
się miękka. Kiedy kuskus jest gotowy, wymieszaj go z pozo-
stałymi składnikami, garścią startego parmezanu i dopraw 
solą i pieprzem, tak aby stworzyły razem spójny farsz. Kiedy 
farsz jest gotowy, weź przygotowanego wcześniej wydrążo-
nego bakłażana i napełnij go mieszanką, starając się równo-
miernie wypełnić całą wnętrzność bakłażana. Nadzianego 
bakłażana ułóż na blasze wyłożonej papierem do pieczenia 
lub do foremki. Skrop go dwiema łyżkami oliwy. Rozgrzej 
piekarnik do 200°C i piecz bakłażana przez około 40 minut 
minut, aż skórka się lekko zarumieni. Po wyjęciu z piekarni-
ka odstaw bakłażana na kilka minut, aby lekko ostygł i smaki 
mogły się przegryźć, a następnie posyp wierzch pozostałym 
parmezanem i polej resztą oliwy.

Wskazówki:
•  Uważaj, aby nie przesadzić z siłą podczas ubijania bakłaża-

na, ponieważ zbyt mocne uderzenia mogą uszkodzić jego 
skórkę. Celem jest lekkie zmiękczenie miąższu, co ułatwi 
jego wydrążenie.

•  Jeśli chcesz wzbogacić smak kaszy, możesz ją zalać nie 
wrzątkiem, ale bulionem warzywnym lub drobiowym. To 
nada farszowi dodatkowej głębi.

Więcej wskazówek oraz prostych, szybkich i tanich 
przepisów znajdziecie na moim profilu w serwisie  
Instagram: @olkafasolkaa.     

Bakłażan uBijany 
i faszerowany

•  Bakłażan;
•  Kasza kuskus błyskawiczna (ok. 100 g);
•  Pomidory suszone (3 szt.);
•  Chorrizo w plastrach (3 plastry);
•  Koncentrat pomidorowy (2 łyżki);
•  Parmezan tarty (2 garście);
•  Oliwa (4 łyżki);
•  Sól i pieprz do smaku.

Lista zakupów:

  OLKA FASOLKA GOTUJE

eprasa.pl 4e4b922183
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Tomasz Nowak

T
ak zech sie przeglon-
doł słownik ślonski 
i pomyśłoł, co za wart-
ko chcioł zech skońcyć 
pisanie ło wyrazach na 

„sz”.  Momy ich mocka w  naszy 
godce, a  som mało znane. Tak mi 
sie przinojmi wydowo i bezto dzi-
sioj wciepna wom łonych jesce 
pora, a  może nawet poranoście. 
Zacnymy łod szlangi, bo tyz i  łod 
ni sie wszysko napocło. Wszysko co 
złe. To szlanga zgupiała w raju Ewa 
i kozała ji serwać jabonko z drzewa 
poznania dobrego i złego. A potym 
Ewa zgupiała Adama, łon te jabon-
ko zjod i skiż tego Bóg wyciep ich 
z  raju. I  tyz skuli tego my dzisioj 
tam niy żyjymy, ino tam bez cołkie 
życie idymy, ale niy kożdy dońdzie. 
Juz wiycie, co to szlanga? A dyć, że 
wąż. Ale taki wąż zwierze, bo wąż 
gumowy, to po naszymu szlauch. 
Toz pamiyntejcie: jak podlywocie 
łogródek, to lejecie woda niy ze 
szlangi, ino ze szlaucha.

Łod szlangi niydaleko do szlan-
gówy. Kożdo baba chce niom być, 
a  dzisioj jest to fest we modzie. 
Bo szlangówa, to kobieta szczu-
pła, smukła, ładnie ubrana, no i w 
ogóle efektowna. Szlangówa może 
casym iśc na sztand, coby kupić tro-
cha gymizów i  łowocu (przeca nic 
inkszego niy jy, bo by sie spasła). 

Sztand Ślonzoki godajom na stra-
gan. Na sztandzie szlangówy tyz 
mogom sprzedować, ale raczy okre-
ślynie „tako baba ze sztandu” niy ma 
pozytywne. 

Szlangówa wosy tyz mo fajne, 
a  może sie je spionć szpangom, 
czyli wsuwką. Downi szpangi spi-
nały dziołchom dudlik, a więc war-
kocz zwinięty w  kok nad karkiem. 
Ino jedna literka mni łod szpangi 
mo szpana. Szpana po ślonsku zna-
czy napięcie, ale nie takie elektrycz-
ne, tylko takie wynikające z emocji. 
A  szpanować, to nie jak po polsku 
popisywać się, tylko napinać. Bo jak 
Ślonzok sie popisuje, to sie asi. 

Na „sz” momy jesce szisbuda, czyli 
strzelnicę, w której podczas odpustu 
strzałami strąca się kwiatki lub usta-
wione jedna na drugiej puszki, by 
zdobyć jakąś nagrodę. A  wiycie, fto 
to szmoder? Ktoś mało ciekawy: bru-
das, obdartus, człowiek nieporządny. 
Szmoder może miyszkać we chałpie 
ze szperplaty, czyli z dykty. Niyftorzi 
godajom, co Polska to państwo ze 
szperplaty.

 A  na koniec szusblech, czyli 
błotnik rowerowy. Znocie tak wic? 
Jedzie chop na kole i  robi kupa 
larma, bo mu szusblech czasko. - 
Szusblech wom czasko! - rycy do 
niego inny chop, znerwuwany lar-
mym. - Niy słysza co godocie, bo 
mi szusblech czasko! - brzmi odpo-
wiedź.  ■Ja, ta baba to jest fest szlangówa
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Sudoku na dobry dzień Tomasz po naszymu

Szlanga na sztandzie

Jasiu pyta się bacy:
- Baco macie takiego małego psa 
a wieszacie tabliczkę z napisem uwaga 
pies.
- A bo mi go już prawie dwa razy 
zdeptali.

Jaś wraca z guzem na czole.- Jasiu! 
Co ci się stało?! - pyta mama.- To od 
myślenia. Bo myślałem, że Kamil nie 
trafi we mnie kamieniem.

Grupa turystów błądzi w  górach. 
Wieczór zapada, a tu ani śladu czło-
wieka i  nadziei na nocleg.- Mówił 
pan, że jest najlepszym przewodni-
kiem po Tatrach! - wścieka się jeden 
z uczestników wycieczki.- Zgadza się! 
Ale to mi już wygląda na Bieszczady...

- O  co tak się wczoraj twoja żona 
awanturowała? - pyta kolega.- To 
z  powodu listu.- Zapomniałeś 
wysłać...?- Nie, zapomniałem znisz-
czyć.

Wsiada podcięty jegomość do tak-
sówki:- Proszę na Szeroką.- Jesteśmy 
na Szerokiej.- O, jak szybko! Ile 
płacę?- Nic...- O i jak tanio!

Rozmowa kwalifikacyjna:
- Więc ile ma pan lat?
- 30.
- A  jak długo pan pracował 
w poprzedniej firmie?
- 35 lat.
- Jakim cudem?
- To przez nadgodziny...

- Doktorze, czy może mi Pan przepi-
sać coś na ręce? Cały czas się trzęsą.
- Czy dużo Pan pije?
- Nie. Więcej rozlewam...

Na wesoło

Baran
W najbliższym czasie czeka cię kilka niespodzianek 
i zaskakujących sytuacji, które sprawią, że przez 
chwile poczujesz, iż twój świat dosłownie zwariował. 

Choć początkowo będziesz totalnie zdezorientowany, szybko 
odkryjesz, że tak naprawdę wszystkie te nieplanowane zdarzenia 
kończą się dla ciebie w bardzo pozytywny sposób.

Byk

Na horyzoncie już niedługo pojawi się miłość. Uczucie, 
które od pewnego czasu wydawało ci się uśpione, po 
raz kolejny rozgorzeje i to z taką mocą, że nie będziesz 

w stanie ani zaprzeczyć, ani ukryć tego przed innymi. W zasadzie 
nie będzie też powodu do ukrywania czegokolwiek, tak więc ciesz 
się każdą chwilą i pozwól uczuciu się rozwijać.

Bliźnięta
Od pewnego czasu borykasz się z niemałym 
kłopotem, który spędza ci sen z powiek. Na szczęście 
problem już niedługo zostanie rozwiązany. Pamiętaj 

jednak, że niektóre sytuacje w życiu lubią się powtarzać, tak więc 
uważaj, abyś następnym razem nie popełnił tych samych błędów, 
które wówczas mogą okazać się o wiele bardziej brzemienne 
w skutkach.

Rak
Ktoś z twoich znajomych niedługo odkryje, że przez 
dłuższy czas był okłamywany przez osobę, którą 
uważał za swojego sprzymierzeńca. W tej sytuacji 

zostaniesz poproszony o rozmowę i radę, ale także czynne 
włączenie się w konflikt. Postaraj się zaangażować, niemniej 
pamiętaj, że dorośli ludzie muszą samodzielnie rozwiązywać 
swoje kłopoty.

Lew
W najbliższym czasie możesz odczuwać niewielki 
spadek formy. Będzie to związane z monotonią, 
która jakiś czas temu wkradła się do twojego 

harmonogramu. Jeśli nie jesteś w stanie zmienić niczego w pracy, 
pomyśl o ciekawym zajęciu dodatkowym albo starym hobby, 
które mogłoby pomóc ci nabrać zapału.

Panna
Masz pewne przyzwyczajenie, które nie najlepiej 
służy twojemu zdrowiu. Niestety w żaden 
sposób nie potrafisz sobie poradzić z tym 

niepozornym wrogiem. W takiej sytuacji najlepiej zrobisz, 
jeśli zaserwujesz sobie terapię małych kroków, których 
bezwzględnie będziesz się trzymać i systematycznie 
podnoś poprzeczkę.

Waga
Niebawem usłyszysz kilka nieprzyjemnych słów pod 
swoim adresem. W żadnym wypadku nie powinieneś 
się jednak nimi przejmować, będą bowiem pochodziły 

z ust kogoś, kto ci zazdrości. Postaraj się więc zbagatelizować 
sytuację i przyjąć krytykę z uśmiechem, co najbardziej 
zdenerwuje twojego rozmówcę.

Skorpion
Koleje dni przyniosą ci konieczność podjęcia 
kilku ważnych decyzji, które w dłuższej 
perspektywie mogą spowodować sporo zmian na 
lepsze. Postaraj się więc nie martwić na zapas, 

a raczej z optymizmem spoglądać w przyszłość. Niemniej 
podejmując decyzję, zawsze warto zasięgnąć opinii innych 
osób.

Strzelec
Im mocniej naciskasz na zmianę kogoś w twoim 
najbliższym otoczeniu, tym bardziej ta osoba 
się buntuje i przejawia niechęć do współpracy. 

Najlepiej zrobisz, jeśli najzwyczajniej w świecie odpuścisz. Nie 
masz prawa zmuszać innych, aby postępowali według twojego 
planu, a zgoda na ich samodzielność zaoszczędzi nerwów 
wam wszystkim.

Koziorożec
Niedawno podjąłeś się bardzo żmudnego 
przedsięwzięcia, które, póki co nie przynosi żadnych 
spodziewanych rezultatów. Najgorsze, co możesz 

teraz zrobić, to się poddać. Na sukces nierzadko składa się 
i ciężka praca i czas, postaraj się więc uzbroić w jeszcze większą 
dawkę cierpliwości, a zobaczysz, że sukcesy nadejdą.

Wodnik
Już niebawem spełni się jedno z twoich największych 
marzeń. Sukces będzie w ogromnej mierze 
ukoronowaniem twoich działań, ciężkiej pracy i wiary 

w samego siebie. Nie bez znaczenia będzie jednak wsparcie 
innych osób, które otrzymywałeś przez cały czas. Świętując 
powodzenie, nie zapomnij o ich wkładzie.

Ryby
W najbliższym czasie znajdziesz się 
w epicentrum ostrej wymiany zdań o podłożu 
światopoglądowym. Choć sam należysz do ludzi 

raczej wybuchowych, tym razem postaraj się powstrzymać 
emocje i raczej łagodzić spór, aniżeli stawać się jego stroną. 
W niektórych sprzeczkach nie ma bowiem sensu silić się na 
tłumaczenie i argumenty.  

Horoskop na tydzień
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KUPON

44

Nagrodą za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki jest 
talon wartości 50 zł  na usługi, 

które oferuje Gabinet Kosmetyczny Classic. 
Rozwiązania krzyżówki prosimy 

przesłać na adres redakcji 
41-902 Bytom, Rynek 19

Z dopiskiem: wyrażam zgodę na publikację danych osobowych  
(imienia i nazwiska) w tygodniku Życie Bytomskie.

GABINET KOSMETYCZNY CLASSIC
Katarzyna Król, ul. Murarska 1/1 Bytom, 

Tel. 797 279 560

Oferujemy szeroki zakres  

usług kosmetycznych.  

Stylizację brwi i rzęs. 

Stylizację paznokci. Pedicure. Makijaż.
Nagrodę za prawidłowe rozwiązania krzyżówki nr 43 

otrzymuje Pani Monika Siedlik. Gratulujemy!

KRZYŻÓWKA
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Czy w Twojej rodzinie jest 

problem z alkoholem?

Przyjdź, pomożemy Ci.
Bytomskie Stowarzyszenie Rodzin 

Abstynenckich „Odrodzenie".

Zapraszamy codziennie  

od poniedziałku do niedzieli  
w godz. 17.00-19.00,
ul. Wrocławska 5/13,  

tel. kont. 32/280 60 00. 

OGŁOSZENIA
USŁUGI

CYKLINIARSKIE.  Układan ie . 
32/282-58-07, 501-604-735.
ŚWIADECTWA energetyczne. 606-
307-123.
REMONTY dachów. 505-015-176.
ELEWACJE, ocieplenia. 797-718-
267.
ELEKTRYK 662-721-765.
KOSZENIE- wycinka i skracanie 
drzew oraz opróżnianie mieszkań i 
piwnic. 607-219-491.
MALOWANIE, tapetowanie, gładzie, 
kafelkowanie. 798-579-256.
ODNAWIANIE wanien. 32/384-
91-98.
REMONTY łazienek. 518-589-555.
0 zł dojazd w centrum Bytomia. Na-
prawa sprzętu AGD. Umiarkowane 
ceny. 791-268-219.
NAPRAWY, remonty, malowanie, ta-
petowanie, kafelkowanie. Wod.-kan., 
gaz., elektryczne. 503-499-438.
MALOWANIE, tapetowanie, gładzie, 
panele. 668-49-31-39, 32/281-10-13.

DAM PRACĘ
KELNERA/BARMANA zatrudnię. 
Tel. 505-787-873.

NIERUCHOMOŚCI
KUPIMY: dom, mieszkanie, kamie-
nicę, garaż, działkę, ogródek, udziały 
w nieruchomościach, skomplikowany 
stan prawny, zadłużone i inne. 518-
559-443. Cały Śląsk.
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z tv, Internet z dostępem do kuchni 
i pralni w Chorzowie. Cena 1500 zł 
miesięcznie/lub pobyt jedna osoba/
doba 50 zł. Tel. 730-999-955.

MOTORYZACJA
AUTOZŁOMOWANIE. 515-274-
430.
AUTOHANDEL. Kupię każdy samo-
chód osobowy, dostawczy. 509-796-
001, 798-835-341.
AUTOSKUP. Płacimy gotówką. Naj-
lepsze ceny, dojazd. 515-274-430, 
602-871-305.

RÓŻNE
TURNUS świąt Bożego Narodzenia 
w Beskidach. Tradycyjne, doskonałe 
wyżywienie 1400 zł. Możliwość 
dowozu. 501-642-492.

FINANSE
SZYBKA pożyczka, z komornikiem. 
32/260-00-33, 516-516-611, Po-
średnik CDF S.C. firmy MATPOL 
FINANSE Sp. z o.o
POŻYCZKA na telefon, online. 780-
116-672.
KREDYTY, chwilówki, pożyczki 
bankowe, pozabankowe ze złą hi-
storią kredytową w BIK itd. Dla osób 
posiadających zajęcia komornicze. 
Chwilówki na każdy dochód. Dojeż-
dżamy do Klienta. Tel. 784-268-851.

• Miechowice, ul. Daleka 12 
• Miechowice, ul. Francuska 60 

• Stolarzowice, hala targowa Bytom 
• Szombierki, ul. Orzegowska 6 

• Dworzec PKP Bytom, pl. Wolskiego 1 
• Bytom, ul. Wrocławska 11 

• Bytom, Rynek 
• Bytom, ul. Łużycka 2a 

• Szombierki, ul. Mazurska 3 
• Bytom, pl. Akademicki 7 

• Bobrek, ul. Zabrzańska 134

www.piekarniakwapisz.pl

Najsmaczniejsze pieczywo, 

najlepsza kawa,  

najświeższe informacje.  

„Życie Bytomskie”  

w naszej sieci sklepów! 
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Śląskie Centrum  
Medycyny Sądowej 

w Bytomiu przy  
ul. Piekarskiej 103 

665 100 353  
www.scms.com.pl

Oferujemy pełną gamę badań 

histopatologicznych i cytologicznych:

Badania immunohistochemiczne.•	

Cytologiczne z materiału dostarczonego – •	
cytologia ginekologiczna, materiał z biopsji.

Cytologiczne z wykonaniem biopsji •	
aspiracyjnej cienkoigłowej pod kontrolą USG.

Możliwość uzyskania wyniku w dniu badania.•	

Pełny zakres badań w dziedzinie medycyny •	
sądowej oraz szeroki zakres opiniowania 

medyczno-sądowego w sprawach karnych 

oraz cywilnych.
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KUPIMY ZA GOTÓWKĘ, 
 mieszkania, domy 

SPŁACIMY ZADŁUŻENIE 

REAL NIERUCHOMOŚCI 
 tel. 500250818  
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GABINET UROLOGICZNY+USG

lek. Jan Wilczek
specjalista urolog

Przyjmuje w środy 15.30-18.00
ul. Podgórna 9

Tel. 32/282-83-38, 601-411-806
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PRYWATNY  GABINET STOMATOLOGICZY 

Bytom, ul. Zamenhofa 2/2 

Rejestracja telefoniczna 

729­979­931, 32/281­17­38 

STOMATOLOGIA ZACHOWAWCZA 

PROTETYKA, IMPLANTY 

Krótkie terminy! 
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ważne 
telefony

BIURO REKLAM
 I OGŁOSZEŃ
 TYGODNIKA 

ŻYCIE BYTOMSKIE

Zapraszamy!
41-902 Bytom, Rynek 19

e-mail:  
reklama@zyciebytomskie.pl, 

 tel. 508-659-284

Pogotowie ratunkowe 999

Pogotowie ratunkowe
w Radzionkowie 999

Policja 997, 112, 478-533-200

Straż pożarna 998, 478-510-200
sekretariat: 478-510-220

Dyżurny Straży Miejskiej
986, 32/281-18-24
(przez całą dobę)
skargi sms 530-809-400 
(tylko dla osób głuchoniemych)

Zgłaszanie awarii wodociągów
i sieci kanalizacyjnej 994 
(połączenie bezpłatne)

Miejski Zarząd Dróg i Mostów  
32/396-97-01

Bytomskie Przedsiębiorstwo
Komunalne 32/396-71-00 

Powiatowa Stacja Sanitarno
– Epidemiologiczna
ul. Moniuszki 25, 41-902 Bytom
tel. 32 397-66-66
fax. 32 397-66-00
poniedziałek – piątek 7.30 – 15.05

Powiatowe Centrum
Zarządzania Kryzysowego  
32/ 388-76-15

POGOTOWIA:
Gazowe 992, 32/ 398-50-00
Energetyczne 991, 32/ 303-09-91
Wodno-kanalizacyjne  
32/ 396-71-74 (połączenie bez-
płatne) i 32/ 396-71-05

Telefon zaufania AA we wtorki,
środy, czwartki w godz. 17.30-
19.30 32/ 280-60-00

Skład: Paweł Przygodziński (EMILDESIGN)
Druk: Polska Press Sp. z o.o.
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada, materiałów niezam-

ówionych nie zwraca, zastrzegając sobie prawo do ich adiustacji 
i skrótów.

Tygodnik lokalny ukazujący się w Bytomiu i Radzionkowie.
Wydawca: Życie Bytomskie Sp. z o.o. (nr KRS 0000 49 0060)

Redaguje zespół: Tomasz Nowak - redaktor naczelny, Marcin Hałaś, Marcin Pawlenka.
Biuro reklam i ogłoszeń: Mariola Kubica tel. 508-659-284,  
e-mail: reklama@zyciebytomskie.pl

41-902 Bytom, Rynek 19

Twoja firma potrzebuje reklamy?

Zadzwoń 508-659-284

napisz  
reklama@zyciebytomskie.pl

Szukasz swojej drugiej połowy?
Skorzystaj z PROMOCJI

w rubryce SAMOTNI

Teraz ogłoszenie modułowe
tylko 10 zł* (jedna publikacja)
Do powyższej ceny należy 
doliczyć 23% podatku VAT.
Maksymalna ilość słów - 15. 
Promocji nie łączymy z innymi 
bonifikatami.
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P
oczątek należał do niebiesko-
-czerwonych. Już w  8 minu-
cie wyszli oni na prowadzenie 
za sprawą Daniela Ściślaka. 

Gospodarze momentalnie zabrali się 
za odrabianie strat, ale bytomska obro-
na funkcjonowała doskonale. Aż do 
24 minuty, kiedy to naszego dotąd 
kapitalnie broniącego golkipera Axela 
Holewinskiego z bliska pokonał Tomasz 
Swędrowski.  

 Pod koniec pierwszej odsłony rozpo-
czął się dramat Polonii i w zasadzie jasne 
stało się, że nie będzie ona miała szans 
nawet na to, by wywalczyć jeden punkt. 
W ciągu zaledwie 7 minut dwóch naszych 
piłkarzy zobaczyło czerwone kart-
ki i wyleciało z boiska. Najpierw za faul 
techniczny Szymon Michalski, a zaraz 
potem za nieprzepisowe zatrzymanie 
zawodnika rywala Adrian Piekarski.

Grali w dziewiątkę

Osłabiona, grająca w dziewiątkę Polonia 
straciła moc, ale jeszcze długo się broni-

ła. Remisu jednak nie dowiozła. Paweł 
Łysiak podwyższył na 2:1 dla krakowian, 
a niedługo potem Goku ustalił wynik 
spotkania na 3:1 dla Wieczystej.  

Niesamowita seria bytomian została 
zatem brutalnie przerwana. Do wyrów-
nania rekordu Widzewa Łódź, który 
w drugiej połowie lat dziewięćdziesią-
tych zwyciężał w  trzynastu kolejnych 
meczach zabrakło jednego triumfu. Nic 
to. Nie o serie tu chodzi, ale o awans. 
Podopieczni trenera Łukasza Tomczyka, 
którego po sukcesach jego podopiecznych 
widziałyby u siebie zespoły ekstraklasowe 

wciąż są w ścisłej czołówce. W minio-
ną niedzielę na wyjeździe zmierzyli się 
z Chojniczanką Chojnice. 

Lepszych arbitrów!

Tymczasem wyrzucenie dwóch naszych 
było szeroko komentowane w mediach. 
Jedni mówili wprost, że sędzia pogwiaz-
dorzył i błędnymi decyzjami wypaczył 
wynik meczu. O  ile pierwszą czer-
woną kartkę jeszcze jakoś uzasadnia-
no, to o drugiej nawet przedstawiciele 
Wieczystej mówili, że była niepotrzebna.

Seria Polonii przerwana, odwołanie odrzucone

Wszystko ma swój kres. Zwycięskie serie piłkarskie także
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10 medali Mistrzostw 
Polski Seniorów I Seniorek 
wywalczyli dżudocy 
Czarnych Bytom. 
Tym samym  wygrali 
klasyfikację medalową 
zarówno w grupie kobiet, 
jak i mężczyzn.
Podczas toczących się w stolicy indy-
widualnych i drużynowych zawodów 
na tatami rywalizowali najlepsi, choć 
zabrakło trójki z  spośród naszych 

olimpijczyków z Paryża (w tym naszej 
Beaty Pacut-Kłoczko) oraz mło-
dych zawodników szykujących się do 
zaplanowanych na połowę listopada 
Mistrzostw Europy.

Spośród bytomian mistrzami Polski 
po świetnych pojedynkach i  wido-
wiskowym pokonaniu rywali zostali: 
Natalia Kropska w wadze -63k, Paweł 
Drzymał (-81kg), a  także Wiktor 
Mrówczyński (-73kg). Trzykrotnie 
też nasi stawali na drugim stop-
niu podium. Srebrne krążki odebra-
li: Mateusz Fityka (-60kg), Paulina 
Dziopa (-78kg) oraz Sonia Lniany 

(-63kg). Brązowe medale wywalczyli 
natomiast: Wiktoria Ślązok (-52kg), 
Julia Bulanda (-57kg), Magda Glubiak 
(-70kg), a  także Sebastian Gwóźdź 
(-81kg). Nic dziwnego, że po takich 
sukcesach nikt nas nie prześcignął 
w klasyfikacji medalowej.

Na piątym miejscu rywalizację 
kończyli: Oliwia Kożuch (-48kg), 
Nicole Widłak (-78kg) i  Martyna 
Gałek (-57kg). Na siódmym zaś: Kaja 
Gajdamakin (-52kg).

 Po zawodach indywidualnych 
zaplanowano walki drużynowe. Czarni 
Bytom zajęli w nich drugą lokatę. TON

WARSZAWA

Czarni zgarnęli sporo medali

SPORT

Bytomscy młodzi pływacy 
z klubu UKS Na Fali 
zdominowali pierwszą 
z czterech rund Ligii 
Klubów Śląskich Open.

 
Aleksandra Krawczyk stanęła dwu-
krotnie na najwyższym stopniu 
podium w konkurencjach 100m stylem 
dowolnym i 100m stylem zmiennym. 
Przy okazji prawiła rekord Śląska na 
100 kraulem z czasem 0:58,33.

NA najwyższym poziomie pły-
wał też Bartek Nawrat, który wygrał 
wyścigi na 50m stylem motylkowym 
(26,30) oraz 100m stylem dowolnym 
(0:53,80) Zarówno Ola jak i Bartek są 
obecnie na pierwszym miejscu w kla-
syfikacji generalnej Ligii.

Niesamowicie popłynął też Maciej 
Sikora. Zdobył on złoto na 100m sty-
lem grzbietowym (1:02,14) i  100m 
stylem dowolnym (55,75). Ponadto 
blaszki dołożyły nasze sztafety: złotą 
sztafeta 4x50zm mix w składzie Maciej 
Sikora, Paulina Zielińska, Bartosz 
Nawrat, Martyna Kilarska oraz srebr-
ną dziewczyny na 4x100m stylem 
dowolnym: Irmina Ulanowska, Zofia 
Wrotek, Paulina Zielińska i Martyna 
Kilarska.

Pozostała część ekipy z  roczni-
ka 2011 i  starszych również pobiła 
swoje rekordy życiowe i zaprezento-
wała solidną formę zdobywając miej-
sca w  pierwszej dziesiątce w  woje-
wództwie. To Barbara Bydłoń, Maja 
Dubielska, Sarah Winkler, Bartosz 
Jąderko, Mateusz Podbucki, a  także 
Wiktor Karasz AURE

GLIWICE

Nasi dominowali w wodzie

Młody, ale już bardzo 
utalentowany tenisista 
stołowy Polonii Petralany 
Bytom, Jakub Soboń 
dobrze spisał się podczas 
niedawnych zawodów 
Grand Prix Polski Kadetów.

 
Droga prowadząca do sukcesu była 
wyboista i wymagała nie tylko umie-
jętności charakterystycznych dla teni-
sisty stołowego, ale też odporności 
psychicznej. Najpierw bytomianin 
zagrał w turnieju eliminacyjnym, gdzie 

wyszedł z grupy bez porażki, a następ-
nie wygrał kolejne dwa mecze w dra-
bince barażowej i uzyskał tym samym 
awans do turnieju głównego.

W nim nadal radził sobie świetnie 
przy stole pingpongowym, bo wygrał 
dwa pojedynki grupowe. To zagwaranto-
wało mu awans do grona najlepszych 32 
kadetów w Polsce Niestety, na tym passa 
się skończyła. W  następnej rundzie, 
decydującej już o awansie do najlepszej 
szesnastki, Soboń po zaciętym pojedyn-
ku musiał uznać wyższość swego rywala. 
Mimo to jego wynik uznano w klubie za 
bardzo dobry i przede wszystkim obie-
cujący na przyszłość. IZO

KRAKÓW

Kuba spisał się bardzo dobrze
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KRAKÓW, BYTOM, RADZIONKÓW. NIE BYŁO TRZYNASTEGO Z RZĘDU ZWYCIĘSTWA PIŁKARZY POLONII BYTOM W BETCLIC 2.LIDZE. 
ICH POGROMCĄ OKAZAŁA SIĘ NASZPIKOWANA ZNANYMI GRACZAMI WIECZYSTA KRAKÓW. NASI ULEGLI NA WYJEŹDZIE 1:3, GRAJĄC 
PRZEZ WIELE MINUT W DZIEWIĄTKĘ. KONTROWERSJI PO MECZU BYŁO MNÓSTWO.

Po spotkaniu władze bytomskiego 
klubu wydały oświadczenie. Napisano 
w nim między innymi: „Wobec wyda-
rzeń, które miały miejsce na boisku, jesz-
cze w środowy wieczór złożone zostało 
odwołanie do Komisji Dyscypliny przy 
Polskim Związku Piłki Nożnej od decyzji 
sędziowskich, których świadkami byliśmy 
w środowe popołudnie, a na mocy któ-
rych czerwone kartki otrzymali Szymon 
Michalski i Adrian Piekarski. W ocenie 
klubu decyzje arbitra o wykluczeniu aż 
dwóch defensorów Polonii w odstępie 
kilku minut, mogły znacząco wpłynąć na 
wynik meczu i determinują konsekwen-
cje, które drużyna odczuje także w kolej-
nym ligowym starciu. Dziś już wiemy, 
że odwołanie naszego klubu nie zostało 
uwzględnione (...). Jesteśmy zdania, że na 

mecze o kluczowym dla losów ligi cięża-
rze gatunkowym, powinni być wybierani 
arbitrowie z większym doświadczeniem 
prowadzenia spotkań podobnej rangi, na 
szczeblu centralnym”.

Zieloni liderem

W IV lidze w  ubiegłą sobotę Ruch 
Radzionków podejmował rezerwy 
Rekordu Bielsko-Biała. Skończyło się 
remisem 2:2, a Cidry straciły zwycię-
stwo w ostatnich sekundach. W lidze 
V Szombierki Bytom wybrały się 
do Krzepic na spotkanie z  tamtejszą 
Liswartą i  wyraźnie pokonały ją 3:0. 
To zwycięstwo pozwoliło im zająć fotel 
lidera. Z kolei Silesia Miechowice uległa 
AKS Mikołów 0:1. ■

W  niższych ligach
W A klasie UKS Ruch Radzionków 1:1 zremisował z Nitronem Krupski 
Młyn, a w spotkaniu derbowym Nadzieja Bytom po 1:1 podzieliła się 
punktami z Czarnymi Sucha Góra. Natomiast Rodło Bytom uległo Orłowi 
Brzeziny Śląskie 0:1, a Tempo Stolarzowice 1:3 Czarnym Kozłowa Góra.  
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B
yło to szóste z rzędu zwy-
cięstwo naszych. Scenariusz 
spotkania przypominał te 
poprzednie. Bytomianie już 
w pierwszej kwarcie poka-

zali, kto tu rządzi, triumfując 25:10. 
Grali lekko i  swobodnie, punktując 
przeciwnika. Nic więc dziwnego, że jak 
zwykle szalejąca, chóralnie śpiewająca 
i klaszcząca publiczność doskonale się 
bawiła i szybciej, niż zwykle postawiła 
pytanie: czy znowu pęknie setka? 

W kwarce drugiej katowiczanie 
mocno się naszym postawili i udało 
się im zremisować 21:21, co  nie 
zmieniło faktu, że wciąż przegrywa-
li sporą różnicą. Jeśli wtedy pomyśle-
li sobie, że może jednak nie dostaną 
batów, to trzecia kwarta pozbawiła ich 
jakichkolwiek złudzeń. Polonia rzuciła 
w niej aż 33 punkty, a przyjezdni zale-
dwie 11. O to, czy setka pęknie, nikt 
już nie pytał, bo stało się to oczywi-
ste. W kwarcie czwartej znowu mieli-
śmy remis (tym razem po 25), bo nasi 

znowu rywalom na więcej pozwoli-
li, a trener Mariusz Bacik znowu dał 
w niej pograć przede wszystkim mło-
dzieży.  

Dla Polonii punktowali: Pruefer 
16, Wróbel 16 (3x3), Bogdanowicz 
14 (4x3), Krawiec 14 (4x3), Giżyński 

14 (1x3), Piechowicz 11, Wąsowicz 
7 (1x3), Kubiak 6, Zub 4 (1x3) oraz 
Korczyk 2. Grali też Dragon i Siwik.

Kolejny mecz Polonia zagra już 
w środę, 30 października na wyjeź-
dzie z  AZS AWF Mickiewicz 
Romus. ■

67 i na więcej nie pozwalają

Nasi rozjeżdżają rywali i na niewiele im pozwalają
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 W TAURON LIDZE 
HOKEJA KOBIET 
MAMY PRZERWĘ 
NA ZGRUPOWANIA 
REPREZENTACJI. WIELE 
ZAWODNICZEK POLONII 
BYTOM JAK ZWYKLE 
ZOSTAŁO NA NIE 
POWOŁANYCH.

  
 
Aż 9 naszych hokeistek poje-
dzie na listopadowe zgrupowanie 
i zawody zagraniczne zaplanowane 
w Londynie. To Klaudia Chrapek, 
Wiktoria Dziwok, Nikola Isztok, 
Alicja Mota, Karolina Późniewska, 
Martyna Sass, Patrycja Sfora, Ida 
Talanda oraz Olivia Tomczok. Na 
liście rezerwowych znalazły się 
Milena Piasecka oraz Lena Zięba. 
Natomiast w sztabie szkoleniowym 
rolę trenera asystenta pełnić będzie 
szkoleniowiec Akademii Hokejowej 
BS Polonia  Bytom Sebast ian 
Kłaczyński.

 Swoje zgrupowanie ma też 
reprezentacja juniorek U18 i  w 
niej także ważną rolę odgrywa-
ją bytomianki. Od 4 do 10 listopa-
da młode hokeistki będą ćwiczyły 
na bytomskim Lodowisku im. Braci 
Nikodemowiczów. Powołania otrzy-
mały Karolina Gawandtka Anna 
Sencerz i Milena Piasecka. Z kolei 
w  sztabie szkoleniowym U18 rolę 
trenera asystenta pełni Dominik 
Kraus, natomiast serwisantem kadry 
został Artur Wieczorek.

Tymczasem panowie z  MHL 
w  minioną sobotę podejmowali 
rezerwowy zespół JKH Jastrzębie. 
Było to bardzo ciężkie spotkanie, 
wymagające od naszych maksimum 
sił i umiejętności. Po dwóch pierw-
szych tercjach mieliśmy remis 3:3. 
W  ostatniej natomiast poloniści 
wrzucili drugi bieg i strzelili rywa-
lom 3 bramki nie tracąc już żadnej. 
Ostatecznie zwyciężyli 6:3. Dublet 
zaliczyli Paweł Wybiral i  Kiryl 
Yastrabau, a  poza nimi na liście 
strzelców zameldowali się Oskar 
Bąk i Marcin Kuzak. Kolejna kolejka 
ligowa dopiero 9 listopada. IZO

BYTOM

Wzięli nasze do kadry, 
panowie wygrali w lidze
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SZOMBIERKI. PO RAZ TRZECI Z RZĘDU KOSZYKARZE BYTOMSKIEJ POLONII 
U SIEBIE DALI SOBIE RZUCIĆ TYLKO 67 PUNKTÓW, A SAMI PRZEKROCZYLI 
SETKĘ. W MINIONY PIĄTEK DO LISTY ZDOMINOWANYCH W HALI NA SKARPIE 
DOŁĄCZYŁA EKIPA KS 27 KATOWICE, KTÓRĄ GOSPODARZE POKONALI 104:67.
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